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Groźba przesileniana Utvtie. 
Premier Waldemaras ma oddać władzę w ręce Daukuntasa. 
—Prezydent Smetona nie zgadza się z awanturniczą poli­

tyką premjera. 
Ryga, 17 lipca. 

Wpływowy organ lftewski „Jauna-
fcas Żiulos" przynosi sensacyjna wiado­
mość o mającem nastąpić przesileniu na 
litwie. Ustąpić miałby premjer Wal­
demaras którego zastąpiłby minister 
wojny Daukuntas. 

Pismo to komentuje przesilenie jako 
wynik różnic w poglądach prezydenta 
Smetony i Waldemarasa na politykę 
Litwy w stosunku do Polski. Nieprze­
jednane stanowisko Waldemarasa wo­
bec Polski tłomaczy się jego spekulacja 
na wybuch wojny pomiędzy Sowietami 
a Polska, uważa on bowiem zatarg 

Zgon Gioliftiego 
najwybitniejszego męża 

stanu Włoch. 

Rzym. 17 Upca. 
Dziś w nocy o g. 1 min. 35 zmarł by­

ły prezes mikserów włoskich sędziwy 
mąż stanu GioRtti w wieku lat 87. 

Zmarły mąż stanu był najwybitniej­
szą postacią polityczną Włoch przedfa-
szystowskich i wodzem Obozu liberal­
nego. W czasie wojny światowej Gio-
Betti w charakterze premiera oddal 
wierne usługi sprawie koalicji. Po prze­
wrocie faszystowskim usunął się w cień 
życia prywatnego, jakkolwiek z ramie­
nia liberałów piastował godność depu­
towanego i kilkakrotnie występował 
przeciw Mussoliniemu zwalczając szczc 
golnie reformę ordynacji wyboczej fa­
szystowskiej. 

zbrojny^ pomiędzy Polską a Sowietami 
za nieunikniony. Nawet okupację Wil­
na przez Sowiety Waldemaras uważa 
za dogodniejsze; z temi chorobliwemi 
poglądami! nie zgadza się prezydent 
Smetona i to stanowi rzeczywiście tło 
przesilenia. 

Wilno. 17 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Jakkolwiek kola rządowe litewskie 
uważają, że droga do porozumienia z 
Polską notrafia na duże trudności pra-
s.. kowieńska wychodzi z założenia, że 
trudno jest mleć w tej kwestii pewność 
.siebie, jaką_ wykazują sfery rządowe, 
bowiem, mimo, że swego czasu pisma 

Premier Barfel wyjechał na urlop 
do jednej z miejscowości kuracyjnych we Francji. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Wczoraj premjer Bartol wyjechał na 
czterotygodniowy urlop do jednej z miej 
scowości kuracyjnych we Francji. 

Premjera Bartla początkowo zastę­
pować będzie zgodnie z konstytucją mi­
nister spraw wewnętrznych, a następnie 
minister robót publicznych. 

Z dniem wyjazdu premjera Bartla na 
urlop wypoczynkowy należy uważać 
ferjo letnie w rządzie za w całej pełni w 
ciągu tego okresu aż do pierwszych dni 
września. 

Jak zapewniają nas kota polityczne, 
w łonie rządu panować będzie zupełnu 
cisza, oczywiście, o ile nie zaidj Jakieś 
niespodziewane okoliczności. 

i r « Burze i ulewy we rrancji 
Zdrojowisko Vichy zalane wodą. 

Pvyż , 17 lipca. 
Mimo. iż temperatura w Paryżu niew 

się obniżyła, zanotowano wczoraj kil­
ka ciężkich wypadków porożenia sło­
necznego, jeden nawet śmiertelny. 

Nad różnemi miejscowościami prze­
szły gwałtowne burze, połączone z o-
berwaniem się chmur. 

Najbardziej ucierpiało zdrojowisko 

Vlchy, gdzie woda wdarła się do piw­
nic, a nawet parterowych sklepów. Na 
niektórych ulicach woda chwilowo do­
chodziła do 2 metrów. Wypadków z łudź 
mi nie było. 

Szkody wynoszą kilkanaście milio­
nów franków. 

Poważne szkody wyrządziła burza 
również w Nancy. 

Kredyty dla handlu w B. G. K. 
Oświadczenie gen. Góreckiego w Bydgoszczy. 

Bydgoszcz. 17 klpca. 
W dni\i dzisiejszym o godz. 11 przy­

był do Bydgoszczy prezes Banku Gosp. 
Krad. dirw Górecki w celu nawiązania 
kontaktu ze sferami gospodarczemi, 
Generał Górecki udał sie do lokalu filji 
B. G. K. w Bydgoszczy, gdzie po pow&-
taniach przyjął przedstawicieli miejsco­
wego ( k u p d e c t w a , którzy przed­
stawili mu szereg postulatów. Na konfe­
rencji w Izbie przemysłowo-handlowej 
po wysłuchaniu złożonych mu dezyde­
ratów i postulatów gen. Górecki wygło­
sił przemówienie o roli B. G. K. na tle 
ogólnej sytuacji gospodarczej państwa. 

Zaznaczył on, że władze centralne nie­
ustannie dokładają starań w kierunku 
aktywizacji bilansu handlowego. Oma­
wiając kwesŁje długo terminowych kre­
dytów gen. Górecki zaznaczył, że bę­
dą z niego korzystać ci, którzy dokony-
wi«ją tranzakcji w kraju. W końcu gen. 
Górecki zapewnił, że władze centralne 
traktują handel równorzędnie z prze­
mysłem, a w razie sprzyjających wa­
runków kredyt ten udzielany będzie 
równ !eż i sferom handlowym. Po śnia­
daniu w Resursie, zwiedził gen. Górecki 
szereg fabryk, a ó 9 wiecz. podcimowa-
ny był przez miasto obiadem. 

Dr. H©rrsi©s w Wsrszswl© 
odbył konferencję z min. Twardowskim w spra­

wie wznowienia rokowań handlowych. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczoraj do Warszawy przybył prze­

wodniczący delegacji niemieckiej do ro­
kowań handlowych polsko-niemieckich 
były minister Hermes. 

Natychmiast po przyjeździe odbyła 
^ konferencja przewodniczącego dele-
SacjI polskiej b. ministra Twardowskie­

go z przewodniczącym Hermesem. 
Konferencja ta dotyczyła sprawy 

wznowienia rokowań o zawarcie trak­
tatu handlowego między obu państwa, 
m*. 

Jak już donos^śmy, rokowania wsku 
tek ostatniej decyzji nowego rządu 
Rzeszy zostaną podjęto na nowo dopie­

ro na jesieni po zakończeniu okresu 
ferji letnich. 

W kołach poetycznych polskich pa­
nuje opinja, że obecnie rokowania pol-
sko-niemieckio nie natrafią na tyle 
przeszkód co poprzednio i potoczą się 
szybko ku realizacji traktatu handlowe­
go poisko-niemiecklego. 

rządowe po powrocie Waldemarasa % 
Genewy nazywały powrót jego powro­
tem zwycięzcy, to jednak jest faktem, 
że w loniie Ligi narodów niema tej przy­
chylności dla LStwy, o jakiej się oficjal­
nie mówi. 

Jeżeli powyższe wziąć pod uwagę, 
należy dojść do wniosku, iż Litwa bę­
dzie w czasie niedługim zmuszoną do 
wejścia na droąę porozumienia z Pol­
ską, z wyłączeniem sprawy WSlna. 

Kowno. 17 lipca. 
W związku z dokonanym tu areszto­

waniem kurjera komunistycznego IiiT-
szowilcza policja litewska przeprowadzi­
ła szereg dalszych aresztowań. Aresz­
towany został szer. Frydman, jeden % 
agitatorów partii komunistycznej L i t 
wy. Oprócz niego aresztowany został 
podoficer zawodowy Kwaszvc oraz 
trzech agitatorów Małejko, Misiunas * 
Treptowskt 

Rewizje, które przeprowadzono u Mi-
lejki ujawniły posiadanie p rzez niego 
ogromnych zapasów literatury agitacyj­
nej oraz szeregu periodycznych wydaw­
nictw sowieckich. 

Rewizje i dalsze aresztowanśa trwają, 

Prezydent Rzeczypospo­
lite! w Poznaniu. 

Warszawa, 17 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godzinie 10 rano p. Prezydent 
Rzeczypospolitej wraz z małżonką udał 
się samochodem do Poznania. Panu Pre­
zydentowi towarzyszą szef kancelarii 
cywilnej dr. Lisiewlcz, pułk. Zahorski, 
rotm. Jurgielewicz, mjr. Curuk, redaktor 
Skwarczyński i radca Michał Mościcki. 
Przyjazd do Poznania nastąpi około go­
dziny 19.30. 

Jednodniowy strejk pro­
testacyjny 

górników polskich. 
Katowice. 17 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Odbył się tu kongres górniczych de­

legatów 3-ch zagłębi węglowych, rc. 
prezentujących 49 kopalń. Zebrani u-
chwaliii rezolucje domagając się pro­
klamowania 25 b. nu Jednodniowego 
strejku protestacyjnego, o ile do soboty 
21 nie zostanie załatwiona sprawa pod­
wyżek i zniesienia przerw na powierz­
chni. Gdyby Jednodniowy strejk nte dał 
rezultatów—należy zwołać jeden Jesz­
cze kongres w celu proklamowania 
strejku aż do uznania żądań górników. 

Wojska iaponskie wracają 
i z Chin do kraju. 

Londyn, 17 lipca. 
Donoszą z Tsingtau, źe do Japonii 

odjechało z powrotem 5500 żołnierzy ja­
pońskich. Jest to znak odprężenia po­
między Japonję a rządem nankińskim. 
Widocznie rząd japoński nie przewiduje 
ważniejszych incydentów pomiędzy woj 
Dklem japońskicm a wojskiem połud­
niowców chińskich w Szantungu. 

— Donos7.ii z Meksyku, że przy odbytych tam 
wyborach uzupełniających weszło do parlamentu 
czterech komunistów. 

~ Prezydent Doumerjnie ufsiskawll autonc-
mistów Rosscgo. Schala I Passhaucra. 

— W miejscowości Puley w pobliżu Croydon 
spadł (samolot, skutkiem czego dwie kobiety I 
dwóch mężczyzn poniosło śmierć na miejscu. 

http://Donos7.ii
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Polska akceptuje pakt Kelloga. 
Nota polska do rządu Stanów Zjednoczonych. 

Warszawa, 17 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu 17 b. m. podsekretarz stanu 
w ministerstwie,. spraw zagranicznych 
dr. Alfred Wysocki przesiał posłowi St. 
Zjednoczonych p. Stetsonowi odpowiedź 
rządu polskiego na propozycję sekreta­
rza stanu Kelloga zawarcia wielostron­
nego paktu antywojennego. Nota brzmi 
w polskiern tłumaczenia, jak następuje: 

Panie Ministrze: 
Mam zaszczyt potwierdzić odbiór no­

ty, którą zechciał mi Pan nadesłać pod 
datą 23 czerwca b. r. Nr. 1175 i do której 
dołączony był projekt paktu wielostron­
nego przeciwko wojnie, zapropowany 
przez Jego Ekscelencję p. Kelloga. Ma­
jąc na względzie, że zasady, które p. 
Kellog wyłożył w wyżej wspomnianym 
projekcie są całkowicie zgodne z cela­
mi, do których Polska dąży nieustannie 
w swej polityce zagranicznej, mam za­
szczyt zakomunikować Panu, że rząd 
polski przyjmuje tekst powyższego pak­
tu i ogłasza swą gotowość złożenia pod 
nim swego podpisu. 

Co się tyczy interpretacji paktu wy­
miennego, jaką Pan zechciał podać w 
swej nocie z dnia 23 czerwca r. b., a 
która potwierdza, że pakt winien zape­
wnić konsolidację stosunków pokojo­
wych między państwami na podstawie 
zobowiązań międzynarodowych, rząd 
polski przyjmuje do wiadomości stwier­
dzenia następujące: 

1) że pakt nie narusza w niczem pra­
wa słusznej obrony, jakie posiada każde 
państwo; 

2) że każde państwo, podpisujące 
pakt, które dążyłoby do urzeczyiwist-
nienia swoich interesów narodowych za 

Tajemniczy list Loewen-
steina 

w posiadaniu paryżanki. 
Bruksela, 17 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Sprawa tajemniczego zniknięcia ban­

kiera Loewensteina nie przestaje zajmo­
wać wszystkich kół społeczeństwa. We­
dług doniesień dziennika „Soire" komi­
sarz poljcji w Dunkierce otrzymał anoni 
mowy list od jednej z dam z Paryża, 
która twierdzi, że finansista Loewen-
stein przed samym odlotem z Londynu 
polecił jej pewną misję, mianowicie wrę­
czył damie tej list z prośbą oddania go 
żonie w razie jakiegoś nieszczęścia. 
Treść tego oświadczenia i listu komi­
sarz polecił zakomunikować sędziemu 
śledczemu, który z kolei zawezwał pa­
nią Loewenstein, celem podania jej te­
go do wiadomości. „Soire" podaje do 
wiadomości z wiarogodnych źródeł, że 
list ten nic nowego nie wnosi do taiem-
•iczej sprawy zniknięcia bankiera. 

Dr. Schacht wezwany 
do Paryża 

na konferencją z Gilbertem. 
Berlin, 17 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 
i Prezydent Banku Rzeszy* dr. Schacht 

zosirai telegraficznie wezwany do Pa­
ryża, gdzie spotkać się ma' z Parkerem 
Gilbertem. 

Ponieważ przewidywany jest przy­
jazd do stolicy Francji dyrektora Federal 
Rescrve Bank, pi, Stronga, przeto depe­
sza Parkera Gilberta nasuwa domysł, 
ilz wizyta w Paryżu , ł ' a doniosłe zna­
czenie. 

Pożyczka włoska dln 
Rumunii. 

Londyn. 17 tfpca. 
(Aaencja Wschodnia) 

Donoszą tu z Rzymu, żc ze sfer rzą­
dowych włoskich wysunięto projekt u-
dziclenia Rumunii wiiększej pożyczki 
bankowej włoskie i. 
p W kołach oficjalnych aingiclskich oce­
niają ten krok jako chęć doprowadzenia 
do rożluźniema Małej Entełlity, z jednej 
strony, z drugiej £aś jako Chęć osłabie­
nia w p ł y w Francji na Bałkanach. 
„ Oczywiście autorstwo omawianego 

projektu przypisuic się Mussołiiiiemu. 
• 

pomocą wojny, byłoby ten samem pozba 
wionę dobrodziejstw wypływających z 
tegoż paktu: 

3) że nie istnieje żadna sprzeczność 
pomiędzy postanowieniami paktu prze-
ciwwojennego a zobowiązaniami, wy ­
pływającymi z paktu Ligi narodów dla 
państw, które są jej członkami. Stwier­
dzenie to wynika ' z samega faktu, że 
pakt proponowany przez p. Kelloga usta­
nawia wyrzeczenie się wojny jako na­
rzędzia polityki narodowej. Powyższe 
ścisłe wyjaśnienia, zarówno jak sam fakt 
że przystąpienie do paktu jest otwarte 

dla wszystkich państw są tego rodzaju, 
iż zapewniają Polsce możność wypełnie­
nia jej zobowiązań międzynarodowych. 
Rząd polski pozwala sobie wyrazić na­
dzieję, że ujrzy w przyszłości jaknajbliż-
szej urzeczywistnienie tego wielkiego 
wspólnego dzieła pokoju i stabilizacji, 
przeznaczonego dla dobra całej ludzko­
ści. 

Proszę przyjąć i t. d. 
(—) Dr. Alfred Wysocki, 

Podsekretarz Stanu w Mini­
sterstwie spraw zagraniczn. 

Warszawa, 17.7. 1928 r. 

Poszukiwania Amundsena 
Prasa włoska broni Nobilego. 

Oslo, 17 Hpca. 
Poszukiwania Amundsena w dalszym 

oiągu są bezskuteczne. Nie znaleziono 
również trupa Malmgreena, którego 
prawdopodobnie uniosła kra lodowa w 
niewiadomym kierunku. Do Bergen przy 
był wczoraj francuski okręt do ekspe­
dycji polarnych „Pourquoi pas" który 
natychmiast wyjeżdża do Tromsó a 
stamtąd na Szpicberg celem poszukiwa­
nia Amundsena Gińlbąud. 

Dzienniki szwedzkie coraz ostrzej a-
takują gen. Nobile i zarzucają włoskim 
oficerom Zappifemu i Mariano. że po-
stajpilii niewłaściwie zostawiając ranne­
go Malgreena na pustyni lodowej . 

Oslo. 17 Hpca. 
Przypuszczają tutaj, że grupa którą 

zauważył łamacz lodów ..Krassm" nie 
jest ani grupą Alessandiri, ani grupą A-
mundsena, ale oddziałem włochów. kró-
ry wyszedł z okrętu Braganza celem u-
dzielenia pomocy lotnikowi rosytiisk;emi! 
Czuchnowskdemu. Sterowiec norweski 
wrócił wczoraj do Ktngsbay nie znalazł-

szy nigdzie śladów Amundsena, ^ tero-
witec Hobby wkrótce wyrusza w stro­
nę Grenlandii i będzie tam czynił poszu­
kiwania. 

Moskwa. 17 fipca. 
Komitet niesienia pomocy rozbitkom 

Italii polecił kapitanowi „Kras&ina" Sa­
rno] łowicz owi dokonać naprawy aero­
planu Czuohnowskiego, i zorganizować 
bazę dfla podjęcia poszukiwań _ zaginio­
nego wraz z Antunsenem lotnika fran­
cuskiego Guilbauda. 

Rzym. 17 Mpca. 
Prasa gwałtownie reaguje na zarzu­

ty dzieiwrków zagranicznych pod adre­
sem członków, gen. Nobile, nazywając 
atakowanie dwuch bohaterskich ofice­
rów Mariano i Sappi kampanią anly-
włoską i uwłaczającą honorowi Włoch. 
Specjalne podniecenie wywołało stano­
wisko paryskiego „Matina". Jednomyśl­
nie } gwałtownie prasa włoska rozpra­
wia się z Matin'em nazywając go ohyd­
nym szkalującem dziennikiem. 

C A S I N O 
> i * — H M i • » ' B « « « M a » n i i r T O ^ « ł W B f T B * r P I H 

Dziś i dni następnych. 

KOCHANKA 
( D R A G A MASZ1N) . 

W rolach g ł ó w n y c h : 

MAGDA SONJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F . K O E R T N E R 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

wzbudziła p< dziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią 
jak doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. 

K S I Ą Ż Ę C A K O C H A N K A 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

OrKiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Początek seansów uo g, i-ej 
Sala mechan iczn ie ochładzana. 

Rantzau jedzie do Berlina 
celem porozumienia się ze swym 

rządem. 
Berlin. 17 Ępca. 

(Polska Agencja Telegraficzna; 
„Berliner Tagebl." donosi, że amba­

sador niemiecki w Moskwie Brockdorf 
Rantzau przybędzie 24 b. m. do Berlstna 
W czasie pobytu swego w Berteie o-
mówi on kwestje, dotyczące niiem.-sow. 
stosunków gospodarczych. Poruszona 
zostanie w pierwszym rzędzie kwesrja 
opieki prawnej dla ntiemców, przebywa­
jących na obszarze sowietów. 

Mussolini zda relację 
ze swych prac i zamierzeń. » 

Rzym, 17 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Najbliższe posiedzenie rady ministrów 
budzi wielkie zainteresowanie. Zapowia­
dają, że premjer złoży ważną deklarację 
dotyczącą sytuacji wewnętrznej oraz 
szereg decyzji międzynarodowych. „ I I 
Travero" zapowiada, że kilka posiedzeń 
poświęconych będzie zbadaniu ostatnich 
zarządzeń różnych ministrów. Mini­
strowie mają omówić dyrektywy, któ­
rymi będą się kierowali. Trzej mini­
strowie odbyli ostatnio szereg dłuższych 
rozmów z szefem rządu. Ponieważ zaś 
w grę wchodzą tak ważne ministerstwa, 
jak finansów, gospodarstwa narodowe­
go i oświaty, zrozumiałą jest przeto fa­
la zainteresowania. 

Przesiedlanie żydów 
na rolę w Rosii. 

Ryga, 17 l ipca 
(Agencja Telegraficzna „Exj>ress") 

Z Moskwy donoszą, że po kilkudnio­
wym pobycie wyjechał na Ukrainę 
przedstawiciel żydów amerykańskich 
Meyers, który w Moskwie odbył szereg 
konferencji z władzami sowleckicmi do­
tyczącymi powiększenia terenów kolo-
nizacyjnych żydowskich. Rząd sowie­
cki wydal Meyersowi zezwolenie na 
przesiedlenie się na Ukrainę 50 tysięcy 
rodzin żydowskich z Ameryki, które o-
trzyraają ziemię w guberni chersońskiej. 
Podczas pobytu swego na Ukrainie May 
ers przeprowadził prace przygotowaw­
cze celem uskutecznienia swego planu. 

Trzęsienie ziemi w Kon­
stantynopolu. 

Londyn. 17 lipca. 
Trzęsienie zilenń według wiadomości 

z Turcji wydarzyło s !ę nie tylko w 
Smyrnie gdzie rtie oszczędziło żadnego 
budynku, ale także w samym Konstan­
tynopolu gdzie kilka budynków jest sil­
nie uszkodzonych. Ludność przebywa w 
nocy poza .mflasmem. 

Hoover u „Coolidge^. 
Przygotowania do wyborów 

w Ameryce. 
Wiedeń, 16 lipca. 

Według doniesień dzienników z No­
wego Jorku, udał się kandydat na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Hoover„ 
;'o letniej rezydencji Cool'.dv;o'a. celem 
odbycia z nim konferencji w sprawach 
wyborczych. 

Zderzenie parowca. 
Londyn. 16 lipca. 

Niemiecki parowiec „Augsburg" 7 
tysięcy ton pojemności, znajdujący się 
w drodze z Hamburga do Chile, zderzył 
się w pobliżu portu angielskiego Dover 
z włoskim statkiem „Margola". Załoga 
niemieckiego.parowca musiała zejść do 
łodzi ratunkowych. Statek niemiecki zo­
stał poważnie uszkodzony. 

Olbrzymi orkan szaleie 
nad wybrzeżem chiliiskiem. 

Nowy Jork, 1 * lipca. 
Donoszą z Buenos Aires, żc na całem 

wybrzeżu chilijskiem panuje niezwykle 
silny orkan. Równocześnie wewnątrz kra 
jti naslą-piły silne opady deszczów; Dono­
szą o wielkiej ulewio, która v/yrządzi!a 
olbrzymie szkody. Miasto Conccptio ze­
słało zalane. V/ miejscowości Aniofagas-
to zostały zalane urządzenia torowe. 
Szkody bardzo znaczne. Jest bardzo wie­
le ofiar \r ludziach. 
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Praca pozytywna na wsi. 
Pohamowany rozpęd polityki księ­

stwa partyjnego przez1 Osłabienie wpły­
wów partyjnych na rządy i urzędy w 
Państwie i uczynienie z zawziętych 
dyskusji i walk poszczególnych klubów 
—próżnego gadulstwa - poczyna wyda., 
wać pożyteczne skutki. 

Znaczna część rozważnicjszych dzia­
łaczy partyjnych szczególnie operują­
cych na wsi, zwróciła swe wysiłki ku 
rozwiązywaniu zagadnień natury go­
spodarczej—którymi i wiłeś sama za­
czyna nareszcie poważnie' się intereso­
wać i których jest bardzo wiole 

Życie przeciętnego Wieśniaka stoi u 
nas jeszcze ną bardzo niskim poziomic, 
a główną przyczyną .tego •prymitywiz­
mu jest w zasadzie słaba tak ilościowo 
jak i jak<»>c;o wo—produKeja rolnicza i 
zwierzęca. Ten stan rzeczy Odbija się 
ujemniej na wiżysfeich dziedzinach na­
szego życia gospodarczego. Słaba pro­
dukcja wsi powoduje/drożyznę artyku­
łów rolniczych a w dalszej konsekwen-
00 drożyznę -Stopy życiowej wieśniaka 
1 robotnika w mieście, równocześnie zaś 
śd&eśnaa 'do minimum wówiętrziny ry­
nek zbytu na wszelakiego rodzaju arty­
kuły przemysłowe. 

Droga do wyjścia .z tego błędnego 
koła niewątpliwie nie jest tak łat,wa jak­
by się napozór zdawało. Samo uświa­
domienie i wykształcenie drobnego rol­
nika w zakresie jego zawodu, aczkol­
wiek ma ono znaczenie zasadtijcze— 
nie rozwiązuje tych zagadnień. 

Na wsi zapano^CnW fcywy * zdro­
w y ruch spółdzielczy, zdążający w kie­
runku zorganizowania kredytu, zhyiu. 
zakupu, odbudowy, zelektryfikowania i 
zmechanizowania gospodarstw I t. p . 
Wzorów pod tym względem ż wielu 
paitstw sąsiednich mamy pcddostatklem. 

Przyznać z radością trzeba,. że za­
wiedzeni w najrozmaitszych-s^ycli ra­
chubach posłowie 1 niepósłowic stron­
nictw włościańskich, zjadający*śi$ wza­
jemnie jeszcze tak bardzo niedawno— 
dziś biorą się dó pracy konkretnej, go­
spodarczej. Jeżeli Chodzi o teren nasze­
go województwa,' ^twierdzić należy, iż 
pomiędzy stronnictwem chłopski em a 
Wyzwoleniem na-ife współpracy gospo­
darczej nastąpiło nawet pewne zbliże­
nie. Np. posłowie Stolarski z pow. Brze­
zińskiego, Fijałkowsklz pow. Piotrkow­
skiego, Domagała z pow. Wieluńskiego, 
Langier i pow. Słupeckiego i ihnis-
współdziałają z sobą w całym szeregu 
wypadków. Ściślejsza może jeszcze 
współpraca zaistniała', pomiędzy wiej­
skimi zwolennikami .Jedynki"' a Cblop-
skiem StronawctWenv 

Objawem tego ducha pogedrtawczo-
ści partyjnej wogóle jest n. p. obsadze-
nie zarządu głównego Centralnego Zwią 
zku Kółek rolniczych—organizacji na-
wskroś chłopskiej która w tyciu gospo-
darczem wsi odgrywa już dzisiaj bar­
dzo poważną rolę. 

Otóż dla świętego spokoju dopuszczo-
*o tam zarówno przedstawicieli Stron­
nictwa Chłopskiego, jak również Wyz­
wolenia, Jedynki, a nawet Piasta—któ­
rego zresztą wpływy na terenie byłej 
Kongresówki po wyborach zamilkły zu­
pełnie. 

Ludzie którzy dawniej dla wywołania 
swej energ}i i zaspokojenia ambicji sta­
rali się wcisnąć do jak^korniSj i poli­
tycznej—jeśli me bezpośrednio na u-
rząd ministerialny —- dziś, skromnie za­
dawalają się bezpłatnemu mandatami w 
"ajroznudtszych instytucjach gospodar­
czych. Oczywiście, i .6 te stanowiska 
wre nieraz zacięta" rb^ywka•'•między­
partyjna — wszelaikó jest,to niewątpli­
wie duży krok naprzód, ku uzdrowieniu 
laszyoh stosunków społecznych. 

'Równocześnie zawrzała praca w po­
szczególnych powatach. Dość powie­
dzieć, że w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy samych pokazów inwentarza ży^ 
wego przy wybitnem poparciu wydzia­
łów powiatowych — ongiś mocno na­
strojonych polityczne — urządzono na 
terenie województwa łódzkiego więcej, 
nfż za cały rok ubiegły! Inspektorzy np. 
wojewódzkiego Zw. Kółek Rolniczych 
którzy jeszcze w roku ubiegłym mieli 
dość czasu na. wysypianie się, w ostat­
nich miesiącach nic mogą wprost podo­
łać konieczności .obsługiwania różnych 
pokazów, kontrolowania różnych do­
świadczeń rolniczych i hodowlanych, 
zakładania sadów wzorowych, warzyw­
ników i t. p. 

Na wsi powstają jak grzyby po desz­
czu spółki maszynowe do kolektywne­
go zakupu i stosowania maszyn i narzcr 
dzi rolniczych —• co też spowodowało 

ogromne ożywien'c w przemyśle wy­
twarzającym odnośny towar, powstają, 
oszczędnościowo-kredytowe kasy spół­
dzielcze, mleczarnie, kółka rolnicza"i t. p. 

* * 
Na polityczno-partynych placach wal 

ki zapanowała natomiast prawie zupeł­
na cisza i stagnacja. Posłowie wejscy 
wiecują bardzo rzadko, oskarżenia czy 
to pod adresem rządu, czy też konkuren 
cyjnych stronnictw są daleko mniej na­
pastliwe i rzuca się je raczej z przyzwy­
czajenia, flegmatycznie. 

Czy icstt to może tylko cisza przed 
burzą, która ma podobno „wybuchnąć" 
w czase jesiennej kampanii sejmowej? 
—Bardzo wątpliwe!.Tak się już nasta­
wiła psychoza mas których wzmagania 
po: tylouetnich''jałowych walkach poli­
tycznych j. partyjnych zeszły do bardzo 
prostego postulatu: „żeby było dobrze"! 

Kwostja, kto i jak dokona „dobrze" 

odgrywa dziś rolę drugorzędną. W każ­
dym razie Piłsudski jak był wielkim w 
masach włościańskich tak i wielkim po­
został. 1 tego głębokiego sentymentu— 
| zaufania że „Piłsudski to już napewno 
chce dobrze", tak łatwo wytrzebić się 
nie da. 

To też i o jesiennej ewentualnej bu­
rzy i o jej losach rozstrzygnie w pierw-
szym. rzędzie kwestja, czy po nowych 
zbiorach będzie źle, czy dobrze. W 
pierwszym wypadku może być burza 
również na. wiejskim odcinku, w drugim 
jednakże—chłopi nie pójdą na Sądne 
„grzmoty". A to w każdym razie nie u-
loga wątpliwości że po szczęśliwem 
przejściu Rub^onu—psychoza mrówczej 
pracy nad podniesieniem produkcji rói-
r»«j i zwiększeniem konsumeji na wsL, 
dozna tylko ustabilizowania. 

j . C Ł 

Faszyzm na Węgrzech. 
N o w a organizac ja wysunęła hasło porozumien ia pracy z kapi tanem 

Faszystowska organizacja „Budzą- chu wolnościowego Kossuth, podobnie 
cych się Węgrów" przeżywa ciężki kry- jak znany włoski działacz- społeczny Maz 
zys. Na skutek ciągłych tarć w prezyd- zini. Dlatego też każdy, kto czci Kossut­

ha, powinien ruch faszystowski linii organizacji, spoistość wewnętrzna 
partji do tego stopnia się "osłabiła, że 
dzisiaj nie można już mówić o istnieniu 
jednolitej organizacji faszystowskiej na 
Węgrzech, Tak wpływowy niegdyś zwią 
eek .'.Budzących się Węgrów" ' traci z 
dnia na.dzień swe. znaczenie polityczne, 
a formalny Zanik Organizacji jest już tyl­
ko kwestja czasu. 

Przywódcy węgierskiego ruchu fa­
szystowskiego uświadamiając sobie w ca 
lej pełni beznadziejność sytuacji, w ja­
kiej znalazła się organtzaq'a „Budzą­
cych się Węgrów", poetanowilj Wobec 
tego założyć nową organizacją faszysto* 
wską, którą oprzeć zamierzają o szero­
kie warstwy ludności robotniczej. 

Wzorując się na włoskiej organizacji 
faszystowskiej, przystąpili oni już do 
zakładania faszystowskich związków za­
wodowych i miejscowych komitetów fa­
szystowskiej partji robotniczej. Nazwa 
oficjalna nowej partji brzmi: „Krajowe 
stronnictwo robotników faszystowskich' 
a jej członków nazywa się poprostu „Sa-
sob", co oznacza orzeł. 

Naczelnym zadaniem nowej organi­
zacji jest zwalczanie partji socjal - de­
mokratycznej i jej organizacji zawodof 
wych w myśl hasła „Porozumienie pra­
cy z kapitałem". Przywódcy ruchu tego 
dowodzą, że ideje faszyzmu propago­
wał już znany pionier węgierskiego ru-
•iiMnwiww HI ii Win inniiiiaa 

popie­
rać. 

Ponieważ imię Kossutha bardzo jest 
poularne w szeregach robotników Wę­
gierskich, chcą raszyści w ten sposób 
przeciągnąć na swą stronę robotników 
zorganizowanych w partji śocjal-demo-
kratycznej. Przywódcy faszystowscy na 
Węgrzech przyznają zupełnie otwarcie, 
że rozgromienie socjal-demokracji nie 
będzie rzeczą łatwa, i że trzeba będzie 
z socjalistami stoczyć ciężką wałka. 0-
fiary, z jakiemi walka ta będzie związa­
na, nie powinny jednak nikogo zrażać. 
Rozwój wypadków we Włoszech dowo­
dzi najlepiej, że bez ofiar nic nie da się 
osiągnąć. 

Masa robotnicza na Węgrzech trak­
tuje narazie agitaq'ę faszystów wśród ro 
botników dość obojętnie, prawdopodob­
nie głównie dlatego, że propagowane 
przez faszystów hasło popierania za 
wszelką cenę obecnego rządu nie może 
jakoś trafić do serc robotniczych. 

Robotnicy chodzą wprawdzie na ze­
brania i wiece „Orłów", przysłuchują 
się wygłaszanym tam mowom progra­
mowym, ale wobec całej akcji zajmują 
Stanowisko wybitnie krytyczne. Niejed­
nokrotnie dochodzi też na cebraniaćh 
ł?ch'do utarczek między „Orłami" a kry 
tykującymi ich robotnikami. 

Tak wyglądają Zaczątki robotniczego 

ruchu faszystowskiego na Węgrzech, 
Przepowiadać rozwój lub upadek rucho 
wi temu już dzisiaj jest niepodobień­
stwem. Dalsze losy „Krajowego StroiH 
nictwa Robotników Faszystowskich" są 
lezne będą w pierwszym rzędzie Od wy­
ników akcji faszystów węgierskich w, 
kierunku zapewnienia robotnikom lep­
szych niż dotychczas warunków życia i 
pracy. 

Robotnicy węgierscy żyją w wielkie] 
nędzy, a wszelkie wysiłki socjal-demo­
kracji, zmierzające do poprawy ich bytu 
skazywane były dotychczas zawsze na 
niepowodzenie. Również organizacja po­
mocy dla bezrobotnych pozostawia na 
Węgrzech bardzo wiele do życzenia. O 
ile zatem przywódcom faszyzmu węgyjr 
skiego udaćby się miało skłonić rząd do 
podjęcia skuteczne] akcji na rzecz ogó­
łu robotniczego, to w tym wypadku akr 
cja faszystowska Uczyć by mogła wśród, 
mas robotniczych na powodzenie. 

R. B. 

Aresztowania uczonych w Rosji. 
Członkowie „Błękitnej Międzynarodówki" staną przed 

sądem. 
Ryga, 17 lipca. 

Donoszą z Moskwy: 
Dochodzenie pierwiastkowe w spra­

wie zaaresztowanych członków „Błę­
kitnej międzynarodówki" ustał'ło, 
że organizacja ta miała szerokie wpły­
wy. Posiadając wielu sympatyków w 
różmyoh instytucjach sowieckich. „Bję-
kitna międzynarodówka" wpływała na 
działalność władz sowieckich. Wykryto 
podobno, że Akademia Umiejętności w 
Leningradzie wysłała niedawno za gra­
nicę Swoją współpracowniczkę Kusko-
wą, która zwtledżła ośrodki emigracji 
rosyjskiej w Paryżu. BcrWnle i Pradze, 
gdzie, jakoby odbyła konferencje z Kie-
reftskim. Milukowym, Czernowem i in­
nymi Wrogami bolszewików. 

Śledztwo OUP miało ustalić również, 
rzekomy udział Trockiego w działalno­
ści „Błękitnej międzynarodówki1'. Troc­
ką! fha być Jakoby jędrnym z najwybit­
niejszych członków loży masońskiej. 
Cały ten proces wytoczony grupie inte-
11 gentóW wraz z Troclcimma na celu o-
statetjfche skompromitowanie przywód­
cy opozycji .foko masona. 

Proces ,.I3ti;kViiej mî dzyiia.mtiówki" 
przypomina proces szaclrtyński. Jest to 

masowe tępfenie ludzi, przeciwko któ­
rym irema dostatecznych dowodów. 
GPU -tw'erdzi,' że oddziały ..Błękitnej 
międzynarodówki" są rozrzucone po ca-
łefl Rosji. 

Nowe aresztowania 
inżynierów w Rosji. 

Moskwa, 17 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Tyflisie aresztowany został pod 
zarzutem szpiegostwa ekonomicznego 
inżyhier Harapów, pracujący w kopalni 
Amlawcrdy w kraju zakaukaskim. Ha­
rapów utrzymywał nielegalny kontakt i 
otrzymywał systematycznie subsydjadd 
byłego właściciela kopalni Robina, dy­
rektora Societc Pruncaisc Metalurgique. 
Aresztowani zostali również dwaj portio 
ciiicy Harapowa,, również dawni praco 
wnicy tego towarzystwa. 

Moskwa. 17 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

W ciągu dni ostatnich dokonano W 
Moskw••{.' znowu masowych aresztowań 
pośród 8pekuląiitó„\v zb^towych, .pod za 
rzutem podbijania" cen da'zboże. 

OzieA katastrof holejo* 
wych we Francji. 

Paryż, 17 Jipca. • 
Na dworcu w Lineux najechał pociąg 

osobowy zdążający z TrouVilłe. w sto-, 
jacy na torze pociąg towarowy. Paro­
wóz i 4 wagony wykoloiły się, dwa Wa-
gody uległy zupetniemu zdruzgotaniu. 
14 osób rannych. 

Ną dworcu w St. Vłctor dc Thrłzy ko 
lo Lionu pociąg pośpteszUy zderzył się 
skutkiem fałszywego nastawienia zwrot 
niic ze stojącym ną torze kolętowym wa­
gonem towarowym. 15 osób odniosło 
obrażenia. 

W Beauva1s wykoleił się parowóz i 
zerwawszy na przestrzeni 15 metrów 
barierę żelazną, wpadł na ulics. Obsłu­
ga pociągu zdołała wyskoczyć w porą, 
jedynie maszynista i palacz odnieśli po­
ważne obrażenia. 

Pułk. armii austriackiej 
oskarżony o zdradę stanu. 

Wiedeń, 17 lipca. 
Przed sądem przysięgłych rozpoczął 

się proces przeciwko pułkownikowi Gu­
stawowi Wolfowi z powodu zbrodni 
zdrady stanu. Oskarżony wysłał z po­
czątkiem maja r. b. list dó poselstwa wc> 
gierskiego w Wiedniu, w którym doma­
gał się, aby Węgry w razie niewydania 
Beli Kuna, zerwały stosunki dyplomaty-, 
czne z Ąustrją, uznając nlcwydanie Beli' 
Kuna Za casus bclli. Dalej Wolf propo­
nował, aby wojska węgierskie wkroczy^ 
ły iia terytorjum Austrji. Pozaterrt >re» 
dagował pułk. Wolf ulotki, w których 
nawoływał db Oderwania pewnej części 
terytorium od Austrji. Psychjatrzy ,po 
zbadaniu oskarżonego oświadczyli, że" 
jesf.ou zdrowy na umyśle. Proces ph 
tl'\Vi Ulli. 
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IV narodowe zawody strzelecki 
odbędą się w Toruniu dn. 18-go sierpnia. 

Onegdaj o godz. 8-cj wieczorem w'nizacyjna ma za zadanie zebranie, wy -
gabinecie d-cy korpusu p. gen. Mała- słanie i opiekę nad zawodnikami daue-
chowskiego odbyło się organizacyjne go okręgu, — dalej sekcja propagando-
zebfanie wojewódzkiego komitetu czwar 
tych narodowych zawodów strzeleckich 
w Toruniu. 

W zebraniu wzięło udział grono 
przedstawicieli władz i instytucji. 

Zebranie zagaił senator mec. Wo­
dziński, dziękując za liczne przybycie 
i proponując na przewodniczącego gen. 
Małachowskiego, który udzielił głosu 
komendantowi związku strzeleckiego, p. 
Piątkowskiemu. 

Referent wskazał na znaczenie roz­
woju sportu strzeleckiego w najszer­

szych kołach społeczeństwa polskiego, 
wśród którego, niestety, zaborcy świa­
domie i celowo tłumili wszelkie w tym 
kierunku budzące się odruchy. 

Sport strzelecki we wszystkich pań­
stwach stoi na pierwszem miejscu, a za 
wody strzeleckie organizowane przez 
poszczególne narody są wspaniałemi im­
prezami sportowemi, gromadzącemi ty­
siące zawodników. W Szwajcarji n. p. 
w ostatnich zawodach wzięło udział w 
szlachetnej walce o pierwszeństwo 25 
tysięcy obywateli. 

Czwarte narodowe zawody strzele­
ckie, mające sie odbyć w dniu 18 sierp­
nia b. r. w Toruniu skupią około tysiąca 
zawodników. Okręg łódzki powinien 
wysłać około 100. 

Komisja organizacyjna zwróciła się 
do wszystkich organizacji, instytucji i 
stowarzyszeń z gorącym apelem o po­
parcie tych zawodów,, które powinny 
być nietylko piękną propagandą tego 
sportu, lecz i demonstracją nazewnątrz 
zrozumienia i powszechnego kultywo­
wania go wśród naszych obywateli. 

Celem realizacji planów tworzą się 
w calem państwie wojewódzkie komi­
tety, wyłaniające 4 sekcje: sekcja orga-

Z ż a ł o b n e j kar ty . 

B. p. Benjamin Okno. 
Dnia 13 lipca r. b. zmarł w Pabiani­

cach, w kwiecie wieku Benjamin Okno, 
kierownik tamtejszego stowarzyszenia 
Przemysłowców i Kupców, twórca i b. 
prezes Związku Pracowników Handlo­
wych i Biurowych w Pabianicach, autor 
k5łku prac z dziedziny administracji i 
skarbowości, m. in. ogłoszonego w r. 
ob. Poradnika Podatkowego, zdolny or* 
ganizaitor, pełen energji i inicjatywy, je­
den z nicMcsnych na itamitejszym grun­
cie pioniier ów kultury. 

. Zmarły cieszył się sympatią i po­
ważaniem szerokich warsitw pabianic­
kiego społeczeństwa dzięki szlachetno­
ść* charakteru jako człowiek uczciwy, 
niestrudzony i ofiarny. Niech mu ziemia 
lekką będzie! 

ŚRODA 19-jo LIPCA. 
Oodz. 13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z 

Wieży Mariackiej,' oraz komunikat lotnlczo-me-
teorologiczny. 15.00^-15:20 — Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy, samorządowy, oraz 
nadprogram. 16JO—16.45 — Komunikat harcer­
ski. 17.00—17.25 — Program dla młodzieży. 
(Transmisja z Krakowa). 17.25—17.50 — Odczyt 
p. t „Współczesne' ogrody zoologiczne" — wy­
głosi dr. Piotr Słonimski. 18.004-19.00 — Kon­
cert muzyki lekkiej w wykonaniu orkiestry tea­
tru Morskie Oko pod dyr. Zdzisława Górzyńskie 
go. 19.00—19.20 — Rozmaitości. 19.30—19.55 — 
Odczyt p. t. „Karpaty Wschodnie" — wygi. p. 
Stan. Lenartowicz. 19.55—20,05 — Komunikat 
rolniczy. 20.05—20.30 — Odczyt p. t. „O budo­
wnictwie mlcjskiem" — wyg^ inż Jan Chmie­
lewski. 20.30 — Koncert wieczorny. Wykonaw­
cy: Lucyna Robowska (fort.). Jiilja Mcchówna 
(sopran), Kazimiero Butler (wioloncz.), Leopold 
Dworakowski (skrzypce) i prof. Jerzy Lcfeld 
(akomp.). W przerwie biuletyn „Messagcr Po-
ionais" w języku francuskim. 22.00—22.05 — 
Sygnał czasu, komunikat lotu iczo—meteorolo­
giczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 22.20-
22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram. 

wa, mająca na celu szerzenie u ogółu 
idei tego sportu i zawodów, — sekcja 
nagród, — która zajmie się zebraniem 
cennych upominków i sekcja finansowa. 

Sekcje częściowo zorganizowane u-
zupełnione będą w drodze kooptacji i 
przystąpią natychmiast do pracy. 

Nie ulega wątpliwości, że okręg łódz­
ki nie da pod względem przygotowa­
nia i organizacji wyprzedzić innym wo­
jewództwom, (h) 

Łódź z lotu ptaka 
wvgląda wcale a wcale sympatycznie. 

Za 10 zł. można ią obejrzeć z „góry". 
Komitet wojewódzki Hgi obrony po 

wietrznej i przeciwgazowej zorganizo­
wał propagandowe loty pasażerskie nad 
Łodzią. 

Wszyscy, żądni emocjonujących wra 
żeń, mogą za cenę 10 złotych 

obejrzeć z góry nasze miasto. 
Członkowie L.O.P.P. płacą tylko 8 

złotych. 
Lotnisko w LubHnku ożywiło się 

Przyjeżdżają samochodomi, taksówka. 

legaeja robotników u p. wojewody. 
Przedstawiciele związków prosili p. woiewodę o inter­
wencję w sprawie uruchomienia fabryki I. K. Poznań­

skiego. 
W dniu wczorajszym przybyli do p. 

wojewody przedstaw' iele wszystkich 
\ trzech związków zawodowych w tbwą-
' rzystwie kilkuset delegatów fabryki Po­
znańskiego, b* odbyć konferencję w 
sprawie zamknięcia przędzalni w fabry­
ce Poznańskiego. 

P. wojewoda polecił oznajmić, że kon­
ferować będzie tylko z przedstawiciela­
mi związków, wobec czego delegaci nic 
zostali dopuszczeni do sali obrad. 

Na konferencji przedstawiciele związ­
ków zreferowali przebieg zatargu w fa­
bryce i zajścia, jakie miały miejsce, 
przyczem wskazali, że rozgoryczeni ro­
botnicy, zarabiający głodowe pensje, w 
przystępie żalu pozwolili sobie na pewne 
wykroczenia. 

P. wojewoda wskazał, że chodzi tu 
o firmę prywatną, której nie może bez­
pośrednio wydawać zarządzeń, biorąc 
jednakże pod uwagę fakt, żo wielka ilość 
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powrócił. 
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ć ża­
by 

robotników utraciła pracę i możnoś 
robkowanla, postara się wpłynąć, 
przędzalnia została uruchomiona. 

Następnie przedstawiciele związków 
wskazali, że w pewnym wypadku poli­
cja, interweniując podczas zatargu, za­
chowała się nieodpowiednio, na co p. 
wojewoda odpowiedział, że, o ile jemu 
wiadomo, policja wykazała wiele zim­
nej krwi i zachowała się bardzo popra­
wnie, a przedstawione przez związki 
zajście zostanie przez p. wojewodę zba­
dane. 

W rezultacie przedstawiciele związ­
ków prosili, by p. wojewoda zajął się 
sprawą uruchomienia przędzalni, gdyż 
kilka tysięcy ludzi cierpi głód i nie o-
trzymuje .zapomóg, wobec czego p. wo­
jewoda obiecał, że natychmiast po osią­
gnięciu jakiegokolwiek rezultatu, zawia­
domi związki za pośrednictwem inspek­
cji pracy, (b) 

S P L E N D I D 

Di i dni nastepojtii l n Wielbi poMjm program. 
l ) C z ł o w i e k 

w O g n i u 
w rolach głównych: 

Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas,. H. Stuart. 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę­
żatek, wdówek i rozwódek, pod lo tków i matron, nie­
wiast w wieku wiośnianym — n i e b e z p i e c z n y m jest 

R e i n h o l d S c h O n z e l 
jfcko 

"> C H Ł O P I E C D O 
W S Z Y S T K I E G O 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „n iebieski p tak" , sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakul isowych tajemnic magazynów mód. 

Defilada pięknych modelek w najnowszych kre­
acjach mody. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

Początełt seansów o godz. 6-e}. 

mi, tramwajami dojazdowemi 
przyszli łódzcy lindberghowle 

Po kilkunastominutowej podróży lot. 
niczed z dumą wracają do rodzinnego 
grodu. 

—Zwycięzcy przestworza! 
„Zwycięzców" takich jestt co raz w'ę-

cej. 
W epoce g'gantycznych lotów trans­

atlantyckich, wyprawy Nobilego, mię­
dzynarodowej komunikacji pasażerskiej, 
krótki 

lot nad Łodzią 
jest po prostu tylko zabawką dla grzecz­
nych dzieci. 

Przyznać jednak trzeba, iż te ..dzieci" 
doznają faktycznie emocjonujących wra 
żeń, o czem właśnie chcemy napisać. 

P. kierownik Woźn/icki na dzień wczo 
rajszy zaprosił do Lublinka przedsta­
wicieli prasy. 

Przyjeżdżamy o godzinie 6-ej po po­
łudniu. Samolot pasażerski, typu Alba­
tros 2, już na nas czeka. Jest w nim ty l ­
ko jedno miejsce dla pasażera, które też 
zajmujemy. Przy sterze siada porucznik 
pilot Kleczyński, który przejazdem bawi 
w naszem mieście. 

—Odjeżdżamy!—mówi p. porucznik. 
W tej chwil i rozlega się turkot moto­

ru . Wznosimy się nad lotnisko, niic od-
czuwając absolutnie, że 

tracimy kontakt z ziemia. 
Przed nami roztacza się mailowniczy 

krajobraz wiejski, Lublinek i M a r y s i n 
widzimy jak na dłoni. Wszystkie pochy­
łości wzigorza, domy i zabudowania go­
spodarskie natychmiast rzucaiją się w o-
czy. 

Już po chwili krajobraz ulega zmia­
nie. Pod nami wyrasta las kominów, 
Szosa Pabianicka, a wreszcie Plac Rey­
monta. 

Znajdujemy się nad naszem miastem. 
Z trudnością udaje nam się odróżnić 
śmeszne punkciki—ludzi, którzy zatrzy 
mąK się na ulicy obserwując samolot 
wknący na niezbyt znacznej wysokości. 

Z ciekawością przyglądamy się Ło-
dtot. Znamy ją przecież tak dokładnie, 
zdawałoby się najzupełniej wszechstron 
nie. A jednak, okazuje się, że Łódź z lo­
tu ptaka—to całkiem coś nowego. 

Przedewszystlóem, ogarniając cało­
kształt horyzoniru, miłnowoli wołamy z 
podziwem: 

—Ależ Łódź—to jest kolos! Olbrzy­
mie, czarne mrowisko z pnąoemi się ku 
niebu kominami! Widok ten jest fak­
tycznie imponujący. 

Stamtąd nie widać braku kanalizacji, 
„pachnących" rynsztoków, fatalnych 
bruków i innych naszych bolączek. 

Widoczne są tylko dobre strony. 
Wspaniały rozwój przemysłu, rozleg­
łość terenów, bęstość zaludnienia. Jed-
nem słowem wszystko to, czem może­
my się poszczycić. Któż bowiem dostrzc. 
że nasze bruki z prującego powietrze 
aeroplanu? Któż zauważy nasze często 
jeszcze odrapane kamienice, skromniut-
kie drewniane domki obok piętrowych, 
luksusowych budowli? 

Nie należy mu wcale opowiadać o 
długoletnich „wykopaliskach" kanaliza-
cyjno-brukaTsko-tramwajowych. Z wy ­
sokości kilkuset metrów barykady u-
liczne sprawiają nawet estetyczne wra­
żenie. 

Dochodzimy więc do wniosku, że po­
dróże samolotowe nad Łodzią mogą 
mieć wielkie znaczenie propagandowe. 

Rozmyślania nasze kończą si<$ z chwi­
la, gdy znów wracamy nad LubKnek. 
Aeroplan powoli opuszcza się na ziemię. 
Po kilku chwilach jesteśmy znów na lot­
nisku i dzielimy się wrażeniami Wra-
camy do „ziemskiej codzienności". 

• • • IIIIUT • || • | MI^SLM 
WYJAŚNIENI t . 

W związku z notatka naszą „zderze­
nie dwóch samochodów", z dnia 16 b. 
m., dowiadujemy się, że nie samochód 
dyr. Bruna'najechał na taksówkę, lecz 
przeciwnie, taksówka Y;r>iecha!a na sa­
mochód dyr. Bruna, że nie dyr. Bnin je­
chał nieprawidłowo, lecz taksówka, któ 
ra mijała tramwaj nieprawidłowo i nie­
prawidłowo szybko jechała lewą strona.. 

Protokół spisany został nic dyr. Bn i ­
nowi, lecz szoferowi taksówki, który 
nie posiadał prawa jazdy taksówka, 
prócz tego sporządziła policja protokuł 
o zajściu. 
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P o d c z a s u r l o p u 
możesz w spokoju używać rozkc 
kqpicli słonecznych, jeżeli używać J 

będziesz 

L e s c h n l t z e r a l 
maści I mydl i ł 

p r z e c i w p i e g o m 
Są to ix>v, ini II.HII.IIV. i • wypróbo-l 
wanc preparaty o niezawodne) sku-| 

,.. tec^ności. 
W aptekach i drogeriach maść 3.15. mydło 2.30 

Dzis; BI. Szymona 
Jutro: Wincentego a Paulo 

Wschód słońca o (J/ 3 . 3 7 
Zachód . • • I n n i .i o R> 7 . 4 8 

Wschód ks. o £. 4 . 3 1 
Zachód ks. o g. 9 . 0 8 
Długość dnia:, 1 6 . 3 0 
Ubyło dnia: 0 . 3 S • 

Połączenie H M . (prawicy) z P.P.S. ( lewicą)? 
Sensacyjna konferencja w lokalu partyjnym przy ul. Gdańskiej 40. 

B, poseł Michalak pod czerwonym sztandarem? 

SIĘ 
ale nie na długo, jak za­

pewnia PIM. 
Fala upałów idąca z zachodu na 

wschód załamała się. w dniu wczoraj­
szym, nie na długo Jednak, jak twierdzi 
PIM (państwowy instytut meteorologi­
czny). Jeszcze W bieżącym tygodniu 
każe on nam spodziewać.się powrotu 
dni upalnych. 

Przejściowe załamanie się upałów 
tłumaczy PIM silnemi wiatrami idącemi 
ze Skandynawii., .które pędzą ku nam 
chmury. Z tęgo. też.wzgjędu w dniu 
wczorajszym'w.całej .Polsce było poch­
murnie, aczkolwiek temperatura była 
niespecjalnie niska. W Łodzi o 8 rano 
zanotowano 18'stopni poniżej zera,,o 12, 
w południe —t 20 śtopui-i, o, 7,wiecz. —-
17 stopni ciepła. Przed południem spadł 
lekki deszczyk. 

W Warszawie.wpzbraj,o -godz. 8-ej 
rano było w cieniu .22. st., w Pińsku po­
chmurno, i 21 st-,'-w Gdyni dość pogodnie 
i 20 st.,.w Krakowie pogodnie I. 26 stopni, 
w Wilnie dość pogodnie I. 23.st., w Bia­
łymstoku 24 st., w Brześciu ń. B. po 
chmurno i 18,sh, w Poznaniu pochmurno 
I 18 s t , w Mołodecznic pochmurno I 23 
st., w Zakopanom-pogpdnie.i najwyższa 
temperatura, bo o godz. 8 rano w cieniu 
27 st., w Kaliszu pogodnie i 23 st., w 
Cieszynie pogodnie I 26 st. 

Z powodu upałów, jak wtadóino zo­
stała przerwana nawigacja' w, górnej 
Wiśle do Sandomierza, ' to samo może 
spotkać; dolną. WisTę,. gdyż woda stale 
się zmniejsza. 'Wczoraj hylo pod War­
szawą 80 ćm., a dzisiaj 75 cm. Duże 
statki kursuia-z bardzo wlęjkfm trudem. 

Jedna z agencji reporterskich nade­
słała nam następującą wiadomość: 

. O godzinie 10-ej rano w lokalu par­
tyjnym stronnictwa N. P. R. przy ulicy 
Gdańskiej 40 , odbyła się konferencja o-
kręgowa zwołana w celu zaznajomienia 
ogółu członków partji % jej dalszą takty­
ką oraz sprawą połączenia się z ugrupo­
w a n i e m radykalno - robotniczem PPS.-
lewicą. 

Na konferencję powyższą przybyło 
około 100 delegatów z całego okręgu 
łódzkiego. Referaty polityczno - orga­
nizacyjne wygłosil i : były poseł Micha r 

lak i p. Kuchcik. Referat p. Michalaka 
poświęcony był omówieniu dalszej tak­
tyki partyjnej NPR. oraz ustosunkowa­
niu się jej do rządu. 

W dyskusji, która włoniła sic po re­
feratach, zabierali głos poszczególni de­
legaci, potępiając stanowisko klubu par­
lamentarnego NPR. i zarządu głównego 
tego stronnictwa wobec rządu. 

Potęatono również działalność władz 
naczelnych narodowej partji robotniczej 
zmierzającą do połączenia się z chrze 
ścijańską demokracją. 

W- rezultacie dyskusji przyjęto rei-o 

ny obóz radykalno - • robotniczy ludu 
pracującego miast i wsi. 

Rezolucję powyższą przyjęto jedno­
głośnie. 

•Zaznaczyć należy, że miejscowy za­
rząd N. P. R. prowadzi pertraktacje z 
miejscowym komitetem P . P. S.-lewicy 
w celu złączenia się tych dwuch ugru­
powań politycznych w jedną organiza­
cję. 

Jak się dowiadujemy, pertraktacje te 
w dniach najbliższych zostaną zakoń­
czone wynikiem pomyślnym, (p) 

• '••V'. ' i,-.t • * * • i,<" W' : <'V?' . 
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Nadmienić wypada, że ze względu na 
późną poro nie zdołaliśmy sprawdzić po­
wyższej inionuacji. Powstrzymujemy 
się więc narazie od wszelkich komenta­
rzy. Pragiiiemy jednak zaznaczyć, że 
połączenie tych dwóch stronnictw ozna­
czałoby, iż-miedzy nacjonalistyczna pra 
wićą (N.P.R.), a kosmopolityczną i mię­
dzynarodową lewica P.P.S. jest przera­
żająco krótka przestrzeń: mniej niż je­
den krok. 

Skłonni bylibyśmy wówczas uwle-

lucję treści następującej: „Okręgowa 
konferencja członków NI. P. R. odbyta 
w Łodzi w dniu 15-ym lipca 1928 t, po 
wysłuchaniu sprawozdania z obrad ra­
dy naczelnej stronnictwa, odbytych dnia 
1-go lipca r. b., uchwala, co następuje: 

Poleca się zarządowi okręgowemu 
stronnictwa jakńajryćhTćjsżc nawiąza­
nie ścisłego kontaktu i współdziałania z 
niezależno - radykalnem ugrupowaniem 
robotniczem PPS.-lcwict. 

Konferencja postanawia zaioiyć pro­
test przeciwko taktyce klubu parlamen­
tarnego NPR,, który głosował za budże­
tem przedłożonym sejmowi przez rzad 
obecny. 

Konferencja postanawia porozumieć 
się ze związkami Z. Z. P., aby tc wspól­
nie , z innemi związkami robotniczemi 
przystąpiły do energicznej akcji, zmie­
rzającej do poprawy bytu klasy robotni­
czej, jak również by wspólnie z innemi 
związkami przystąpiły do walki o jak-
największą ilość mandatów robotni­
czych przy wyborach do kasy chorych, 
oraz wytężyły wszystkie siły w kicrun- rzyć, że istotnie niema ua tym świecie 
ku skonsolidowania się1 w jeden potęż-l rzeczy niemożliwych. 

Piekielny egzamin nerwów 
składa każdy szofer w Paryżu. 

Podczas tych prób wielu z kandydatów ftóci przytomność. 

Na marginesie . ptagnlemy poruszyć 
dwie sprawy baTdzó aktuaine. W pier­
wszym rzędzie chcemy, zwrócić uwagę 
właścicieli 'domów na konieczność' ści­
ślejszego'nadżo^it nńds^yemf nierucho­
mościami w czasie upałów. 

Ustalone zostało bowićm. iż pożary 
wynikające w czasie spiekoty,' powstają 
przeważnie, wskutek rozgrzania się pa­
p y — tektury smołowćówej, którą po­
kryte są dachy nieruchomości. Wska-
zanem więc byłoby, aby w czaste wiel­
kich upałów Właściciele domów nakazy­
wali dozorcom zlewania dachów wodą. 
Przyczyniłoby się tó w znakomity spo­
sób do odwrócenia niebezpieczeństwa 
masowych wybuchów pożaru w czasie 
spiekoty. 

A teraz/iruga sp rawa . 
W tramwajach obowiązuje przepis 

zakazujący otwierania okien z obu stron 
wagonów ze względu na niebezpieczeń­
stwo przeciągu. Rozumny ten przepis 
W' normalnych \ ar tinkach. stracił swój 
sen obecnie w czasie tropikalnych upa­
łów, ni-, łagodzących najlżejszym na­
wet podmuchem wiatru. • 

Wobec tego jednak, iż przepis ten jest 
przepisem i konduktorom nic wolno $ro 
na własną rękę zmieniać, może w dro­
dze wyjątku dyrekcja K;E.Ł. pozwoliła­
by na to w czasie upałów, lnowac.ia la­
ka przyjęta byłaby niewątpliwie z o-
Sólnym aplauzem. 

Nietyliko sztuki piękne wymagają spe­
cjalnych talentów, zwykły ziiadacz chle­
ba również .przychodzi na świat z orga­
nizacją umysłową, predestynującą go do 
takiego, lub innego zawodu. .Prawdę tę 
stwierdzono nic. tak bardzo dawno i wy­
zyskano ją do celów zawodowych. 

W wiełkićh przedsiębiorstwach komu 
nikacyjnych' zarządach kolei, tramwa­
jów i i 4.' istnieją, specjalne psychotech­
niczne laboratórja, wlfctÓrycli 
kandydaci na stanowiska maszynistów, 
motorniczych, kierowców samochodo­
wych i t. d. poddawani sa egzaminom, 
które wykazują, czy kandydat posiada 
odpowiednie do danego zajęcia uzdolnię 
nie.' 

Jedno z pierwszych takich latoorator 
jów urządzone zostało przez konsorcjum 
eksploatujące sieć tramwajowa i auto 
busoWą w Paryżu. Działalność jego dala 
rezultaty wprost nieoczekiwane: ńicłyl-
ko odpowiednie wyzyskanie materjału 
ludzikiego, kształcą się bowiem w szko 
lc zawodowej tylko jednostki! które są 
do swojej pracy uzdolnione, ale jedno 
cześnie 
poważne zmniejszenie sie ilości wypad 

ków na ulięaćh Paryża. 
W jednem z zawodowych.pism fran­

cuskich znajdujemy nastęinrjąey opis ta­
kiego egzaminu wstępnego. 

Kandydat zasiada przy stole naprze­
ciwko egzaminatora. « 

—Przeczytam panu serję słów. zgru­
powanych po dwa. Proszę bacznie słu­
chać.. Następnie odczytywać będj pierw 

sze słowo z grupy, a pan musi odpowie­
dzieć drugie. Zaczynam; pies — kot, 

wiat — Kiść. hałas — cisza, twarz — 
czok) i t. d. 

Po przeczytaniu kilkudziesięciu słów, 
egzaminator .chwilę się zatrzymuje, po-
czem zaczyna: 

— Pies... : ' ;. - ,• •. .' 
— Kot — tkiipowiada kandydat, 
—. Twarz... 
Głrwikii'namysłu, póezcih odpowiedź: 
— Czoło. 
— Kwiat... -
Nic ma odpowiedzi. I tak dalej. Z ilo­

ści odpowiedzi egzaminator -wnioskuje 
o pamięci kandydata i jego uwadze. 

W czasie następnej próby kładzie się 
na stole kilkanaście przedmiotów: drew 
niany trójkąt, tekturowy kwadrat, kół­
ko z blachy i t. d. Kandydat powinien w 
jaknajkrótszym czasie znaleźć wszy­
stkie różnice, zachodzące pomiędzy 
przedmiotami, jak: materiał, forma, gru­
bość, kolor i t. d, 

. Próba ta wykazuje jasność umysłu . 
ścisłość kandydata. 

Teraz stawiają kandydata przed apa­
ratem posiadającym dwie rękojeści. Je­
dną z nich chwyta on prawa ręką. Dru­
gą UJMUJE egzaminatora i zaczyna obra­
cać raz wolno, potem prędko.potem zno 
w.u wolno i t.' d . . ' -

kandydat tzaś ma naśladować tempo 
ruchu. 

Aparat posiada urządzenie samozapisu-
jące, którego wykresy wskazują, w ja­
kim stopniu 'kandydat-śledził za rucha-

Tylko do godz. 7 wieczorem 
mogą bvć otwarte sklepy i zakłady fryzjerskie. 
Jak już donosiliśmy, łódzkie władze I 

administracyjne otrzymały okólnik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, wyja­
śniający wątpliwości co do komentowa­
nia przepisów rozporządzenia Prezydcn 
ta Rzeczypospolitej w sprawie godzin 
handlu. 

. Okólnik ten nakazywał bezwzględne 
przestrzeganie przepisów ustawy o cza­
sie pracy pracowników najemnych i sto­
sowanie ostrych sankcji za wykrocze­
nia przeciwko ustalonym godzinom" o-
twierania i zamykania sklepów. 

W wykonaniu, tego okólnika, zarzą­
dzona została ostra kontrola wszystkich 
zakładów handlowych bezpośrednio po 
godzinach, w których winny one być 
zamknięte. 

KONTROLĄ ta ujawniła, iż znaczna.czcśC 
PRZEDSIĘBIORSTW 'HANDLOWYCH- u zwłasz­
cza sklepy spożywcze i zakłady fryz­

jerskie nie stosują się db przepisowych 
godzin zamykania sklepów i równocześ­
nie łamią przepisy ustawy o czasie pra­
cy pracowników' najemnych, przetrzy­
mując ich ponad dozwolony czas pracy. 

Winnym przekroczenia tych przepi­
sów sporządzone zostały protokuły ce­
lem pociągnięcia ich db : odpowiedzialno­
ści administracyjne! i sądowej. 

Zaznaczyć należy, iż w- razie ujaw­
nienia przez .władze, policyjne systema­
tycznegolub wielokrotnego przekracza­
nia przepisów, ustawy' stosowane będą 
bardzo ostre sankcje karne w drodze ad­
ministracyjnej 

Wyjaśnić również należy, iż osoby, 
które znajdują ślę w sklepie lub z a k ł a ­
dzie w chwili, gdy jest on z a m y k a n y , 
mogą być załat\vjoricVj łą.jędynic nie.tno-
gą'być wpuszcziUii nbwi interesanci (T) 

mi. egzaminatora. Jest to próba szybko­
ści refleksów. , • 

Po przejśjeiu tych prób kandydata za* 
mykają w zupełnie. ciemnym pokoju i 
sadzaiją na znajdującym się pośrodku sie 
dzeuiu. Obie nogi spoczywają na peda­
łach, ręką prawą kuridvdat ujmuje rę­
kojeść. Naprzeciwko mego. w dCmrtojici 
zapalają,s|'c na;.króćca chwiiie 

czerwone, zielone i Wale lampki, 
znajdujące sije na suficie, przy podłodze, 
na środku ściany, po jej bokach. Na syg-
iMii czerwony kandydat winien .nacisnąć 
lewy pedał, na zielony zwolnić prawy, 
na biady nacisnąć prawy i /.wolnie iewy~ 
W pokoju znajdują się dwa. dzwonki* 
jeden o dźwięku matowym, drugi o .me­
talicznym. Na pierwszy nie ootrzeba-rę-i 
agować wcale, na drttg? pociągnąć rękttr 
jeść. ..- . . ' . > ; 

'Zaczynamy próbę.! Światło ziełorte, 
dzwonek tnaitowy, światło czerwone, 
światło białe, światło zielone, dzwonek 
metaliczny, światło czerwone. •, Wszy­
stko to idzie w szybkiem-temjMe jedno 
za drugiem i kandydat :wńvien bez-wa­
hania wykonywać właściwe ruchy..-, i 

Nie dość tego jednak. Wprost ocza 
kandydata umieszd.zony jest ekrąjńi, k ;-
nemątograficzny. na którym w' czasie 
próby ' ' ' ' • . . • . ' ••' 

wyświetlają atrakcyjne obrazy, 
oj>rócz tego zaś od czasu do czasu-prze-
raźliwa trąbka samochodowa rozdziera 
uszy nieszczęsnego kandydata i, tak już 
zaabsorbowanego kinem, światłami, 
dzwonkami, i kontrolą swoich ruchów'. 

Zachowanie sjfi jego podczas próby 
rejestrowane jest przez specjalny apa­
rat, wykazujący na wykresie jego rea­
gowanie na zewnętrzne pobudki. 

Jest to próba decydująca. Wykazuje 
ona uwagę, zręczność,, szybkość reflek­
sów a także zimną krew i odporność 
kandydata. Cały fch szereg 

traci przytomność 
pod wpływem różnorodności sygnałów, 
uwagę toh odrywa kinerrratograf, zas 
trąbka wyprowadza z równowagi. Ta-
c ynfe są odlpo^edni na kierowców we­
hikułów, krążących po ulfcach 

W ten sposób do szkoły zawodowej 
dostają się tylko odpowiednio uzdolnie­
ni kandydaci. 

Woda kolońska 

I FASCI NATA 
Chypre Fascin. 

i<-.t ostatnim wyrazem kompozycji aroma­
tycznych o s e n c y j o odiwieżajqfcei działal-

0 noici. 
u o r x o x i o a a r x i a a r j D m D n n n n ^ ^ 

http://ii.hiI.iiv


• • • • • • • ^ • • • • • • • • • 1 M M • • • • • 

Str. 6 : 1 8 V H 1928 N° 197 

Dnit 16-go lipca r, b. zmarł po długich i el«tkich cierpieniach 

K A R O L . S C H U L T Z 
Przemysłowiec m. Łodzi. 

m u * w k o t u s z c i e r t ^ „ p i t o c i . Firma KWAśNER i L INDENFELD. 

Pomoc pogorzelcom. 
Magistrat zajął sią tą sprawą. 

Jak wiadomo, wskutek pożaru przy 
ul. Brzezińskiej 40 kilkanaście rodzin 
straciło dach nad głową i warsztaty 
pracy. 

Noc po pożarze pogorzelcy spędzili 
częściowo u sąsiadów, częściowo zaś 
pod gołem niebem, na straży swego do­
bytku, wyratowanego podczas pożaru 
przez policję, straż i ludność cywilną. 

Wczoraj wydział opieki społecznej 
przy magistracie wydelegował na miej­
sce swych funkcjonariuszy, którzy spo. 
rządzili listy pogorzelców, notowali ch 
potrzeby i na zasadzie tych raportów, 
wydział opieki społecznej zwróci sdę do 
magistratu z wnioste'em o dostarczenie 
bezdomnym lokali mieszkalnych i żyw­
ności, ponieważ przeważnie jest to lud­
ność pracująca w mniejszych fabrykach, 
a po pożarze nie mogą oni wrócić nara-
zie do pracy, gdyż nie mają gdzie pozo­
stawić swe dzieci i ruchomości. 

Prawdopodobnie magistrat umieści 
pogorzelców w zbiortii miejskiej do cza­
su wyszukania im mieszkań i dostar­
czać im będzie pożywienia z kuchni bez­
płatnych, (b). 

Stroik budowlany 
utknął na martwym punkcie. 
Jak sta dowiadujemy, strejk w prze­

myśle budowlanym wobec zdecydowa­
nego stanowiska przemysłowców, któ­
rzy niiechcą się zgodzić na likwidację 
strejku udzielnie wyższj od proponowa­
nej podwyżki płac, utknął na martwym 
punkcie. 

Stanowisko swoje tłomaczą przemy­
słowcy tem,, iż większa podwyżka płac 
robotników budowlanych zachwiałaby 
kalkulację prowadzonych budowb' oraz 
uniemożliwiłaby wywiązanie się z przy­
jętych ua siebie zobowiązań kontrakto­
wych. 

Strejk robotników budowlanych nie­
ma charakteru jednolitego, gdyż w ca­
łym szeregu wypadków robotnicy po u-
zyskąniu zapewnienia. Iż otrzymają za 
cały czas pracy od wybuchu strejku pod 
wyżkę w tej wysokości jaką przewidy­
wać będzie umowa przystąpili do pracy. 

Próby rozszerzenia strejku robotni­
ków budowlanych na robotników kana­
lizacyjnych całkowicie zawiodły zwła­
szcza, Sż robotnicy kanalizacyjni otrzy­
mali przyrzeczenie magistratu, iż w ra­
zie otrzymania znaczniejszej podwyżki 
przez robotników budowlanych, płacę 
ich będą podwyższone do poziomu plac 
robotników zatrudnionych w prywat­
nym przemyśle budowlanym. (T). 

Dni* 13 lipca r. b. zmarł w Pabianicach po długich i ciężkich cierpieniach 
wieku lal 27 B . P. 

BENJAMIN OKNO 
Kierownik naszego Stowarzyszenia. 

W zmarłym tracimy szlachetnego i ofiarnego człowieka oraz szczerze oddanego 
i zdolnego współpracownika, którego pamięć czcić będziemy zawsze, 

Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a 
P r z e m y s ł o w c ó w i Kupców m Pabianic. 

Prze|ety do głębi śmiercią w kwiecie wieku nieodżałowanego 

lamina OKrib 
Kierownika Stowarzyszenia Przemysłowców I Kupców, niestrudzonego i ofiarnego współ­
pracownika, składam Rodticom i Rodzinie wyrjfcy głębokiego współczucia i ialu 

Pabjanic*. 
m. P U K A C Z 

Prezes Stowarzyszenia Prz. i Kup. 

Dwie rodziny wyrzucono na hrak. 
Wstrząsająca tragedja na tle nędzy i głodu 

mieszkaniowego. 
Co raz częściej w ostatnich czatach 

rozgrywają się w Lodzi okropne traged-
je na tle mieszkaniowem. 

Wczoraj znów widownią podobnej 
tragedji był dom przy ulicy Jakuba 11. 

W kamienicy tej zajmowały skrom­
ne mieszkanko 
dwie rodziny, składająca się z U osób. 
Był to tkacz Izrael Kac z swemi dziećmi 
i jego siostra Gołda Goldenbergowa. 

Kac zazwyczaj regularnie opłacał ko­
morne, gdyż stosunkowo dość dobrze za 
rabiał. 

W ubiegłym roku wskutek starości 
utracił wzrok. 

Od tego czasu sytuacja całej rodziny sta 
ła się wręcz rozpaczliwa. 

Kaca pozbawiono bowiem pracy. Nie 
mając żadnych oszczędności, nie mógł 
nawet marzyć o zapewnieniu utrzyma­
nia sym dzieciom. 

Położenie jego siostry, Goldenbergo-
wej, również nie było godne zazdrości. 

Przed 15-tu laty je) mąż wyjechał do 
Ameryki w poszukiwaniu pracy i dotąd 

nic dat znaku żyda 
Biedna kobieta musiała więc sama my­
śleć o losie swych dzieci, a ponieważ za­
rabiała bardzo skąpo, więc stale korzy­
stała z pomocy brata, u którego też mic-

Kuźnia faszyzmu. 
Włoska organizacja narodowa „Balilla". 

szkata. Gdy więc Kac został pozbawio­
ny źródeł dochodu, znalazła się również 
w skrajnej nędzy. 

W tych warunkach nie mogli oni re­
gularnie opłacać komornego. 

Właściciel domu po ki lku bezskutecz 
nych monitach skierował sprawę na to­
ry sądowe i w rezultacie 

uzyskał wyrok cksmiayiny. 
Po sprawie Kac w obawie utraty dachu 
nad głową sprzedał swoje wszystkie ru­
chomości, za które uzyskał 250 złotych. 

Pieniądze te zaniósł właścicielowi mie 
szkania, prosząc by go nie wyrzucał. 

Gospodarz nie chciał jednak przy­
jąć pieniędzy, oświadczając, że postano­
wi ! go bezwzględnie wyeksmitować. Kac 
zwrócił się również do pewnych wpły­
wowych osób, prosząc ich o interwen­
cję. 

Interwencja ta dała pewne rezultaty. 
Właściciel domu sprolongował eks­

misję na przeciąg trzech miesięcy, by 
przez ten okres Kac mógł sobie wyszu­
kać mieszkania. Wczoraj właśnie 

upłynął ten termin. 
Biedny tkacz nie mógł znaleźć żadnego 
najskromniejszego nawet mieszkania, 

gdyż v/ międzyczasie wydał już znaczną 
część pieniędzy, uzyskanych ze sprzeda-

M U Z Y K A / Z T U K A ^ I 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 9 wieczorem 1 do soboty włącz­
nie teatr miejski grać będzie legendę żydowska 
H. Lelwika i A. Marka „Golem" po cenach znacz­
nie zniżonych, tak iż najdroższe miejsce w tea-

I trze kosztować będzie 4 zł. 
Bilety w cukierni Gostomskicgo przez cały 

dzień do 7 wieczorem. 
„CHATA ZA WS1A". 

Urządzone przez teatr popularny wielce cle-
kawe i efektowne widowisko na wolnem powie­
trzu „Chata za wsią", które spotkało się z tak 
entuzjastycznem przyjęciem na poprzednich 
przedstawieniach, grane będzie w dalszym .cią­
gu do soboty włącznie. Malowniczy teren, pię­
kne chóry ł muzyka, efektowne tańce, interesu­
jąca akcja i znakomita gra całcgozcspolu z czo-
lowcml silami na czele, złożyły się na carość 
wysoce artystyczna. To też publiczność gorą-
cemt oklaskami nagradza wykonawców, dając 
wyraz swego zadowolenia. Wcześniejsza sprze­
daż biletów odbywa się w kasach: teatru popu­
larnego od godz. 11 rano do 3 po pol., w kwia­
ciarni B-ci Dymkowskich (plac Kościelny 4), od 
godz. I ł rano do S po poł., w kwiaciarni W. Sal­
wy (Moniuszki 2). w sali (jeyera (Piotrkowska 
295), od godz. 9 rano do 1 po pot. I od 3 do 5, 
oraz w parku „Wenecja" od godz. 9 rano do 9 
wlecz. Bilety wejścia od 1,50 do 3 zł. Począ­
tek o godz. 7.20 wieczorem. A więc park „We­
necja" przez bieżący tydzień stale miejscem spa­
cerowo - wypoczynkowem całe] Łodzi. 

Z powodu przedstawień „Chata za wsia" w 
parku „Wenecja" przedstawienia przy ul. Ogro­
dowej 18 zostały zawieszone do niedzieli włącz­
nie. 

W poniedziałek, dnia 23 lipca o godz. 9 wie* 
czorem dla zrzeszeń robotniczych 1 Inteligencji 
dana będzie komedja „Klub kawalerów". {Ceny 
miejsc od 40 gr. do 1 zł.). W razie deszczu 
przedstawienia w teatrze przy ul. Ogrodowej od­
będą się normalnie; grana będzie komedja w 3 
aktach Laufsa „Dom warjgtów", po cenach naj­
niższych: od 40 groszy do 1 zł. 

OSOBISTE. 
Prezes sądu okręgowego p. Stefan 

Bełżyńsflfi rozpoczął urloą wypoczynko­
wy. Na czas nieobecności p. Belżyńskie-
go funkcje prezesa sądu okręgowego bę­
dzie spełniaf sędzia Zaborowski. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: 

L. Pawłowskiego (Plotrkowsska 309), S. Hambur 
ga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 10), A- Połaszą (Plac Kościelny' nr. 
10). (b) 

ży ruchomości. W godzinach popołud­
niowych zgłosił się doń komornik, by 
spełnić swe czynności urzędowe. 

Eksmisja została dokonana. 
Dwie rodziny, składające się z 11-tu 

osób, 
zostały wyrzucone na bruk 

i obecnie znajdują si ęna ulicy, nie mo­
gąc znaleźć wyjścia z rozpaczliwej sy­
tuacji. 

I I . 
„Bałl l la" rozciąga szczególnie tros­

kl iwą opiekę nad trybem życia i nad 
zdrowiem zorganizowanej w jej szere­
gach młodzieży. 

W ciągu ubiegłego roku powstało 
dzięki jej staraniom 51 kolonji nadmor­
skich, 34 kolonje górskie i 18 obozo­
wisk, z których korzystało przeszło 60 
tysięcy młodych faszystów: poza tem 
200 członków „Bali l la" znalazło odpo­
czynek letni w nadmorskiej kolonji 
„Dux" w Karrarze. 

Zasługują nadto na uwagę przepro­
wadzone przez organizację wzorowe 
urządzenia hlgjeniczno - lekarskie, nad­
zór nad któremi został powierzony kom 
petentnym i sumiennym lekarzom, przy­
dzielonym do legjonów i pracującym w 
ambulatoriach i domach dla rekonwa­
lescentów, gdzie młodzież otrzymuje 
bezpłatnie poradę i lekarstwa. 

„Bali l la" dba również gorąco o roz­
wój kulturalny swych członków. 

Już dziś liczne gminy zawdzięczają 
jej inicjatywie powstanie faszystow­
skich kursów poza szkolnych, czytelni, 
sal dla zebrań towarzyskich, bibliotek, 
kursów ogólnokształcących itp. 

Organizacja „Bali l la" zapoczątkowa­
ła w roku ubiegłym egzaminy konkur­
sowe i wydaje najzdolniejszym uczniom 
stypendja i nagrody za pilność i wybit­
ne postępy w naukach. Należy dodać, że 
chłopcy, odznaczający się wyjątkowemi 
zdolnościami w jakimkolwiek kierunku, 
kształcą się na koszt N. O. B. w Akade 
mjach Szuk Pięknych, Konserwatoriach 
uniwersytetach itp. 

Rozumiejąc doniosłe znaczenie k i n e ­
m a t o g r a f u jako środka wychowawczo-
kształcącego, N- O. B. porozumiała się 
z Instytutem Kinematograficznym (L. 
U..C. E.) w kwestji założenia w najbliż­
szym czasie „Kinotek", „Bali l la" we 
wszystkich gminach kraju. 

Wykształcenie zawodowe młodzie­
ży uważa „Bali l la" za jedno z najważ­

niejszych zadań wychowawczych. Za­
łożyła w ogniskach licznych komitetów 
prowincjonalnych szkoły zawodowe, 
podlegające najsurowszym kryterjom 
pedagogiki współczesnej. W obecnej 
chwili funkcjonuje sprawnie 47 szkól 
sztuk i rzemiosł, 35 kursów przygoto­
wawczo - zawodowych i 2 drukarnie. 

W celu wzbudzenia w swych wy­
chowankach zamiłowania do pracy na 
roli zostały założone staraniem N. O. B. 
oprócz rolniczych stacyj doświadczal­
nych, również liczne szkoły rolnicze z 
terenami dla nauki praktycznej, które w 
prowincji weneckiej i w prowincjach 
Italji Południowej funkcjonują obecnie 
w liczbie 205-u. 

W skład prac organizacji wchodzi 
nadto opieka nad przygotowaniem mło­
dzieży do marynarki i lotnictwa. Jej sta 
raniem powstały już we wszystkich wic 
kszych portach Italji Żeglarskie Centu­
rie Balilla i Straży Przedniej. W tym 
roku, podobnie, jak i w roku ubiegłym, 
Zarząd organizuje regaty na morzu 
Śródziemnem, w których weźmie u-
dzial przeszło 1000 Avangardystów. 
liczne wycieczki statkami na Wschód 
oraz wycieczki koleją do Hiszpanji i Buł 

garjl, z udziałem młodzieży w liczbie 
przeszło trzech tysięcy. 

W dziedzinie lotnictwa „Bali l la" do­
kłada usiłowań, by obudzić w swych 
wychowankach zapał i inicjatywę za­
wodową. Wystarczy przypomnieć nie­
zrównany wyścig lotniczy w Pavullo 
del Frignano (prow. Modeńska), do któ­
rego stanęło około 100 Avangardystów. 

W roku bieżącym Organizacja za­
mierza urzeczywistnić w głównych 
miastach wielu prowincyj doniosły pro­
jekt domów własnych, zbudowanych już 
w Genui, w Taranto., w Medjolanie, w 
Forll, w Padwie, w Gorycji, w Viterbo. 
w Marrarze, w Turynie i w kilku mniej 
szych środowiskach. 

Młodzież, przygotowana przez Orga 
nizację do życia i czynu, po ukończeniu 
18-go roku życia po odbyciu ceremonii 
„Leva Faszysta" otrzymuje świadec­
two dojrzałości obywatelskiej i orze-
chodzi do szeregów partji i Ochotni­
czej Milicji Bezpieczeństwa Narodo­
wego. 

Tak przedstawia się w najgłównicj-
szych zarysach wielka kuźnia Faszyz­
mu, w której kształtuje się typ przy­
szłego obywatela i ra i j i . 
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Młodzieży dzieje się Krzywda. 
Po dziesięciu latach „s iedzenia" w szkole nie jest ona przygotowana 

ani do studiów, ani do życia. 
Idą czasy, których znamieniem będzie wyścig pracy. 

X. : i . . . J: • • T , - , , i . » » . . - — . . . . _ _ — 
Stach jest w ósmej klasie. Za kilka 1 

miesięcy otrzyma maturą. Stanie potem 
w szeregu tych wszystkich, co według 
osłyszanych i spowszedniałych określeń 
w rodzaju: „przyszłość narodu", „kwiat 
młodzieży'* etc. do pracy dalszej nad so­
bą, czy zarobkowej dla siebie, pójdą. 

Wcale nie wie dotąd, czy może nie 
zdaje sobie z tego sprawy, w jakim kie­
runku chciałby się kształcić, do czego ma 
zamiłowanie, a raczej „zdolności", jak to 
się w mowie potocznej nazywa. 

Do którejś tam klasy, do tej, zdaje się, 
odkąd się „studja wyższe" w szkole śred­
niej rozpoczynają, interesował się bardzo 
wyraźnie literaturą i historią. „Dziady", 
Beniowskiego, Popioły, Trylogię czyty­
wał godzinami, zapamiętale studjował 
Szujskiego, Askenazego, a żywoty Plu-
tarcha, czy to wszystko, co naszych wiel­
kich ludzi dotyczy, umiał na pamięć. — 
Miał tę prześliczną cechę młodości — en­
tuzjazm dla tego, co piękne, bohaterskie 
i dostojne. A potem właśnie zdał do szó­
stej gimnazjalnej i wszystko dziwnie się 
zmieniło. 

Kiedy wracał do domu po sześciu go­
dzinach siedzenia, właśnie siedzenia w 
klasie, bywał śmiertelnie znudzony, znu­
żony, a raczej przygnębiony. 

Kiedyś wyrwały mu się słowa: „Gdy­
bym to choć pracował przez te długie go­
dziny, ale siedzieć i słuchać, jak wciąż 
jedno i to samo przy tablicy „odpowia­
dają"... 

Nie dokończył. Nigdy nie opowiadał, 
j$k to tam w szkole. Wiedziałam, dla­
czego. Starał się poprostu nie myśleć o 
niej, mechanicznie zapomnieć przez te 
dwie godziny, które go od odbicia nudy 
szkolnej — odrabiania lekcji — dzieliły. 
A potem zaczynał się nudzić na nowo. 

Z matematyki wyprowadzał niezwy­
kle trudne wzory, które, jak to dzisiaj 
wszyscy wiemy na podstawie opinji zjaz­
du matematyków, profesorów uniwersy­
tetu, najzupełniej niepotrzebnie przecią­
żają program szkoły średniej. Z literatury 
kazano mu czytać Hamleta i Fausta (miał 
dopiero 16 lat wtedy), z francuskiego tłu­
maczyć wierszem impresjonistyczne so­
nety, z historji wreszcie, ukochanej jego 
historji, opracowywać charakterystykę 
Piotra Wysockiego na podstawie jakiegoś 
listu, pisanego przezeń, już jako starca 
70-letniego do krewnych z prośbą o wy­
najęcie pokoju w Warszawie. 

Przerażające, a raczej idjotycznel 
Jakto, więc w życiu Piotra Wysockie­

go nie było nic bardziej charaktersytycz-
fflego nad ten list właśnie? Ani noc listo­
padowa, ani rok 31, czy dalsze jego dzie­
je, tylko- ten właśnie list? Nazywało to 
się „źródła do badań"! Dobrze jeszcze, 
że inteligentna nauczycielka nie nazwala 

tego „Piotr Wysocki, a ochrona lokato 
rów", rys porównawczy. 

I oto powoli zabijano w ten sposób 
właśnie zamiłowania chłopca. 

W pierwszym roku „studjów" praco­
wał Stasiek jeszcze bardzo sumiennie. Na 
wet wypracowania, jak „Ślady eroancypa 
cji kobiet w Przedświcie Krasińskiego", 
lub, „co myślał Słowacki, patrząc na tę 
chmurę", pisał godzinami, przerabiając 
stosy literatury, szkiców etc. Potem nie 
odrabiał już lekcji, a raczej wtedy tylko, 
gdy przeczuwał, że będzie odpowiadał. 
In ie czytywał już tych książek, które da­
wniej pochłaniał formalnie. Najbardziej 
sensacyjna, często tandetna, brukowa po 
wieść zastąpiła dawniejsze ulubione. 

Interesowało go teraz wszystko, co 
dotyczyło życia jakiegoś „fenomenalne­
go" boksera, lub „fascynującego" króla 
ekranu. „Laury" Dempsey'a spędzały sen 
z jego powiek. 

0 wielkich, istotnych bohaterach nie 
myślał już wcale. I tych zdołała obrzy­
dzić mu szkoła przez owe „źródła do ba­
dań" właśnie. 

Nawet go nie pytałam, bo przecież do 
brze rozumiem znaczenie siły reakcji. 

Zbyt „analitycznie" traktowano tę całą 
literaturę, czy historję; podchodzono do 
niej ze wszystkich możliwych stron, wy­
kreślano, rysowano, badano przyczynki 
i przyczyny i tak się to w końcu stało, że 
jak powiedział mi kiedyś sam Stach, że 
„nie może czytać tych wszystkich arcy­
dzieł, bo musi po nich odpocząć, bardzo 
długo odpocząć, nie wyobraża sobie na­
wet, aby mógł wrócić do nich kiedykol­
wiek wogóle". 

Teraz zresztą opowiada mi już czę­
ściej o życiu szkolnem. Czasami o tem, 
jak to oni w klasie „nacinają" profeso­

rów . 
Aby skrócić godzinę, zaczynają pytać 

o wycieczkę, o ew. obchód, lub zabawę 
szkolną i t. d. Byle choć kwadrans urwać 
z przenudnej lekcji. 

Słucham tych zwierzeń z ogromnym 
smutkiem. Jaki dziwnie lekceważący sto­
sunek do tej nauki. Z jednej strony praca 
nauczyciela, z drugiej jak gdyby antypra-
ca tych chłopców. 

Czasem on sam zastanawia się nad 
tem, dlaczego im tak strasznie nudno w 
tej klasie, dlaczego właściwie tak mało 
umieją, mimo tej olbrzymiej ilości prze-

Balkony i okna bez kwiatów. 
Jest to zjawisko niemiłe, 

mieście na 
Skarżymy się stale i narzekamy la­

tem na brak powietrza, brak zieleni na 
ulicach, na to, iż musimy dusić się wśród 
rozpalonych murów i wchłaniać miast 
ożywczego tlenu — kurz i pył. Winę o-
czywiście zwalamy na wszelakie urzę­
dy i władze, a przedewszystkiem na ma­
gistrat, a raczej na jego wydział plan­
tacji. 

— Ten jest winien, tamten się nie 
stara... — i t. d. i t. d. mnożą się skargi 
i żale obywateli. 

Powiedzmy sobie jednak raz prawdę 
i nie oskarżajmy stale i zawsze „kogoś", 
ponieważ 
dużą winę ponosimy w tym względzie 

sami. 
Proszę spojrzeć jak wyglądają ulice 

i domy naszego miasta. Już nie boczne, 
lecz pryncypalna ulica — Piotrkowska. 

Na 100 balkonów — jeden będzie ja­
ko tako przybrany zielenią, na 100 o-
kien — na jednym zaledwie dostrzeże­
my coś w rodzaju skrzynki z rachitycz-
nemi kwiatkami. 

Wszystkie domy są szare, bezbar­
wne i smutne właśnie dzięki nam tylko, 
którzy umiemy się tylko skarżyć, a nie 

niespotykane w źadnem 
zachodzie. 
chcemy, czy też 

nie potrafimy przyczynić się sami 
do upiększenia ich kwieciem lub zielenią. 

A iak jest gdzieindziej? Już nic za­
granicą, lecz poprostu na zachodzie na­
szego kraju. We wszystkich miastach, 
w Poznańskiem, Pomorskiem, Krakow­
skiem i Lwówskiem 

niema domu, nieprzystrojonego 
kwiatami. 

Wszystkie balkony zielenią się, wszy­
stkie okna ozdobione są skrzynkami z 
kwieciem. Od suteryn po najwyższe 
pietra, od mieszkania robotnika do apar­
tamentu bogacza, 

niema okna, któreby nie było 
ukwiecione. 

Wiele zyskuje na tem samo miasto, 
jego wygląd zewnętrzny, zbytecznem 
chyba dodawać, jak również zbytecz­
nem wyjaśniać obszerniej, wiele zysku­
jemy na tem sami. 

Trudno stwierdzić, czemu tego się 
u nas nie robi. Przecież to ani trudne, 
ani drogie. Zą JO—20 groszy można 
w dnie targowe zakupić na rynku od o-
grodnika trochę nasion, a po kilku tygo­
dniach już rozkoszować się przyjemną 
zielenią na swym oknie czy balkonie. 

siedzianych godzin, a przedewszystkiem 
dlaczego pomiędzy tą klasą a życiem, mię 
dzy tem, czego ich uczą, a tem, co im się 
wydaje, że pcwinniby umieć, taka prze­
paść. 

Słucham tego i zastanawiam się nad 
tą wielką bolączką naszego życia — pro­
gramem tej szkoły średniej, nad metoda­
mi nauczania, z których wyeliminowano 
całkowicie ten najważniejszy pierwiastek 
w sztuce nauczania — prostotę i bezpo­
średniość. 

Jak bardzo narzekamy wszyscy na to 
ogromne przeciążenie młodzieży pracą, 
a jednocześnie zdajemy sobie przecież 
sprawę z tego dziwnie niskiego poziomu 
wiadomości, tego braku przygotowania 
zarówno do wyższych studjów, jak do ży­
cia praktycznego. 

Właśnie ta fantastyczna wprost nie-
współmierność czasu, przesiedzianego w 
tej szkole z sumą wiadomości, wyniesio­
nych stamtąd. Wiadomości to niestety 
częstokroć niepotrzebne, które stanowić 
będą w życiu tego chłopca taką wielką 
zamkniętą szufladę, której się nigdy nie 
otwiera, bo nie trzeba z niej niczego. 1 oto 
zastanawiam się nad tem bolesnem za­
gadnieniem, gdzie szukać przyczyn tego 
dziwnego nieporozumienia; myślę, że mo­
że w owym wyścigu z zagranicą, wzoru­
jąc się ślepo na niej, bez względu na zgo­
ła odmienne warunki i potrzeby naszego 
życia, przeładowano cały ten program 
abstrakcyjnemi wiadomościami, nie licząc 
się w najmniejszym stopnia z rozwojem 
pojęciowym dzisiejszej młodzieży, wogóle 
z „nowym" typem młodego pokolenia. 

Ciśnie się na usta pytanie, czemu 
wszyscy prawie ci chłopcy, czy dziewczę 
ta po latach jedenastu, po tysiącach cmi 
drogocennego życia, przesiedzianych na 
ławie szkolnej, nie zdają sobie sprawy 
z tego, poco się uczyli, czem będą? Zbyt 
mało widocznie wsłuchiwano się w bicie 
młodych serc i przeto nie rozbudzono 
żadnych zamiłowań, żadnych zamiłowań 
nie rozwinięto. 

Dlaczego ci absolwenci szkoły dzisiej­
szej nie są przygotowani ani do szkoły 
wyższej, ani do życia praktycznego? Po­
wtarzam raz jeszcze, że powołuję się na 
opinję właśnie profesorów uniwersytetu, 
czy to polonistów, czy matematyków, któ 
rzy przecież domagają się natarczywie 
odciążenia tych programów i powołują 
się właśnie na życie, co wielkim głosem 
woła, że oto „idą czasy, których znamie­
niem będzie wyścig pracy, tak jak daw­
niej był wyścig koni, był wyścig żelaza". 

Czy owi młodzi, tej ojczyzny przyszli 
budowniczowie, są do tych czasów przy­
gotowani? 

Janina Strzelecka. 

Bicze z piasku. 

Jowialne siedzenie. 
Tomy powieści, nowel i poezji jeszcze 

rwepoprzecinanę leżą na mojem biurku i 
czekają na chwilę czasu, kiedy kościa­
ny nóż przetnie w tym gąszczu drogi 
argusowemu oku krytyki . 

Korzystajmy z wakacji, weźmy 
książkę pod p.achę i idźmy w las. Co 
by tu wziąć? Dzień taki piękny, niebo 
takie czyste... Chyba tomik poezji 
„Dźwięki Duszy" dr. Stanisława Sal-
kowskiego. 

A tom wpadł! 
Ale skórom wpadł i zepsuł sobie go­

dzinę odpoczynku, szukam rewanżu. 
Jak autor krytykowi, tak krytyk auto­
rowi. Będę jednak litosny i choć dźwię­
ków, które wydaje dusza p. dr. Salkow-
skiego nie mogę zaliczyć do artykuło­
wanych, postaram się wziąć go w o* 
bronę. 

Przedewszystkiem na podstawie do­
kładnej analizy tekstu dochodzę do 
wniosku, że p. Salkowskl jest pacholę­
ciem najwyżej piętnastoletniem — a to 
\uż jest okolicznością łagodzącą. 

„Dr " przed nazwiskiem nie oznacza 
bynajmniej „doktór", jak początkowo 
myślałem i jak napewmo państwo do­

tąd myślą, ale poprostu „druh". Druh 
Staś Salkowskl. No, niech się Kawaler 
przyzna, prawdą? 

Zajaz w pierwszym sonacie, po­
święconym rynkowi krakowskiemu, 
Staś się. przechwala, że był w Bagateli 
i „ w noc późną sam" przez Rynek wra­
cał do domu, di> mamusi. Istotnie pierw­
szy raz to sprawia dużą przyjemność. 
Nazajutrz Staś opowie o tein innym 
druhom, którzy jeszcze sami nigdy nic 
byli w teatrze i bardzo zyska na powa­
dze. 

Ale żeby zaraz o tem aż sonet pi­
sać?... I dalej te rozmyślania nad archi­
tekturą Sukiennic... Skaże znowu „ba­
jeczne ibisy" mogły przynieść „te ar­
chitektury hurysy?". Co kawaler ple­
cie? Ibisy to są takie zamorskie ptaszki 
z długicmi dziobami i napewno Sukien­
nic nic przyniosły, a hurysy to są... Ee! 
Co ja ci, moje dziecko, bedę tłumaczył, 
co to są hurysy! Dość, że z architek­
turą nie mają nic wspólnegj. a te hu­
rysy, co się wieczorami kryją w cieniu 
Sukiennic, nązywiją się zupełnie ina­
czej. Nie trzeba, Stasiu, używać słów, 
których się nie rozumie. 

Kawaler pisze, że „nowoczesny czło 
wiek do takiego uczynku nie byłby zdol 
ny". Do jakiego uczynku, do djabła? 
Zresztą, mój chłopcze, nje można nicze­
go przesądzać. Co ty możesz wiedzieć, 

o tem, do jakiego uczynku zdolny jest 
nowoczesny człowiek późną nocą na 
Rynku w Krakowie? 

Drugi sonet p. t. „Lowrana" jest tak­
że bez sensu i nic zawiera nawet wła­
ściwych Ci, Stasiu, przebłysków złote­
go humoru. Poniechajmy go więc, pal 
go sześć! 

Przejdźmy do „Fredry", o którym 
mówisz, że „jowialnie siedzi na Akade­
mickim placu, dla wszystkich na wido­
ku". Bój się Boga, chłopcze, jak Ci nie 
wstyd? Co to jest „jowialne siedzenie?" 
Na jakie ty wogóle kategorie dzielisz sie 
dzenia i po co nos pchasz w nieswoje 
rzeczy? 

Wprawdzie dla miłego kontrastu do­
dajesz zaraz „nic zmyli cię róż zapach 
ni pełnia powonji" — ale i mnie to nic 
zmyli. Najpierw „jowialnie siedzi dla 
wszystkich na widoku", a później „róż 
zapach i pełnia piwonii?". 

A potem Cię „trwoga nagle wzbie-. 
ra, że gotów cię w komedji swej za bo-; 
hatera wziąć".... Gdyby żył, na pewno-
by Cię to spotkało. Powstałby wów­
czas „Pan Gryzipiórski", najcelniejsza 
obok „Pana Jowialskiego" komedja 
Fredry. 

Dalej mamy sonet „Kąpiel". Stasiu, 
Stasiu! Czy ty przynajmniej czujesz 
wyrzut w moim głosie? Cóż to za bred. 
nie o tern, że na morzu jakiejś pani zro-i 

biło się niedobrze, że się pochyla, że ko 
ńlak jej pomaga! Nawet gdy się takie 
rzeczy widzi, to się udaje, ż« się nie wl 
działo, a ty o tem piszesz i drukujesz 
w książce. Fe! 

Wreszcie ostatni sonet „Rybacy". 
„Motorówka pomoc gotowa, nie maml 
Ryb przynętą, ani podstępem nie plami 
Swego nazwiska".... 

Widzisz, nawet motorówka nie plami 
swego nazwiska, a ty, a ty Stasiu? Za­
pomniałeś już, co mama mówiła, wszak 
do ciebie, Stasiu: 

„Ta się plama nie wypierze". 
Obszedłem się z tobą łagodnie i do* 

brr.tliwie, jak ojc rodzony. Widzę 
jednak, że mimo to masz łzy w oczach i 
jesteś czerwony jak rak. 

To dobrze, moje dziecko, to znak, że 
masz ambicję i jeśli przestaniesz pisać 
podłe wierszydła, a zaczniesz szyć do­
bre buty, to możesz wyrosnąć na tęgie­
go i pożytecznego człowieka. 

Więc już się na ciebie nie gniewam \ 
zgoda między nami. 

Ale pamiętaj, smarkaczu, że jeśli na­
piszesz jeszcze choć jeden sonet, to jak 
Boga kocham każę ci spuścić majtki i 
wlepię pięćdziesiąt batów w jowialne 
siedzenie, a Czytelnicy mi pomogą. 

Padalec 
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A M E R Y K A Ń S K I B I E C K O L A R S K I N A BO K I L O M E T R Ó W . — B O K S : 4 P A R Y . 

i |ak należy pi© 
by ugasić p ragn ien ie podczas wielkSch u p a ł ó w . 

Zwycięstwo herbaty nad lemoniadą i lodami. 
Silne upały, jakie od kilku dni panu­

ją, sprawia ją WIELE trudu mieszkańcom. 
Okropne gorąco osłabia do iego stop­
nia, io wszelka praca staje się kilkakro­
tnie uciążliwsza, a czasami wręcz nie­
możliwa — pisze „Express Por.". 

W wielkich miastach upał zwykle 
daje się bardziej wo znaki skutkiem in­
tensywnego promieniowania silnie na­
grzanych bruków, murów domów I cho­
dników, ora z małej ilości drzew pochła­
niających wiele ciepła i orzeźwiają­
cych powietrze. 

Mieszkańcy miast różnie sobie ra­
dzą, aby łatwiej przetrzymać upalne 
dni. I najczęściej radzą sobie 

bardzo niefortunnie. 
CodzAennaie wldzflmy w kawtamfach, 

eukiomiach, sodowiarniach, barach mnó 
stwo ludzi 
zapijających się lemoniadami, mazagra-
nami, wodą sodową I zwykła, rozmai­
tymi t. zw. chłodzącymi napojami lub 

piwem, 
a jednocaeśnae ziejących zairom i spły­
wających potem. 

Powstaje pytanie, czy s tte należy pfć 
w upały. 

Wyczerpującą i interesującą odpo­
wiedź daje jeden ze znanych higjenS-
atów. 

W upały straty wody w organizmie 
ludz/toiim są większe mż normalnie, to też 
odczuwamy wzmożone pragnienie. Jed­
nakże należy 

pić ostrożnie. 
aby tfk} wywoływać zaburzeń żołądko­

wych, zaziębienia lub chorób, których 
drobnoustroje (bakcyle) zawierać się 
moga w wodzie nieprzegotowanej (np. 
tyfus). 

Najważniejszą sprawą jest kwestia 
temperatury napoju. Niepodobna na roz­
grzany żołądek laó zdmttoj wody,' czy 
innego napoju „z LODU", jak niewsikaza-
nem jeslt zalewać rozgrzanego pracą mo 
toru Wiadrem zimnej wody. bez obawy 
rozmontowania i popsucia go. 

Napój, który wprowadzamy do orga­
nizmu W dni, upojne, winien być w naj­
lepszym wypadku 

letni. 
j Drugą ważną okolicznością jest czas 

pacia. 
Nie należy pic w czasfe zmęczenia, 

lecz dopiero za chwile po odpoczęciu. 
Po zmęczeniu nile należy, pić 'za wiele, 
ponieważ wytwarza się wtedy w orga­
nizmie chwiliowy nadmiar wodv: orga­
nizm pracuje zbyt intensywnie i w re­
zultacie 

pochny się jeszcze więcej. 
Lemoniady, wody sodowe, mazagra-

ny, oranżady, lody nic nadają się zupeł-
tte jako środek chłodzący. 

Jeszcze gorszym „środkiem ochładza 
jącym" jest piwo, które •wnrwółttie warno 
żoną pracę serca. 

Naoiepioj gasi pragnienie 
lekko gorąca herbata 

Z cytryna lub łyżeczką araku. Cytryna 
znakomicie gasi pragnienie, lecz 

niszczy zeby. 
Dobra JEST rówmf&ż kawa w małych iftor 

ściach. najlepiej popularne na południu t 

espresso. Zaspokaja pragnienie i chło­
dzi. I nikt nie będzue PD tyle kawy go­
rącej, żeby serce pracowało nadntSer-
rtóę. 

PLANÓW BUDOWLAnvch *J///li|Ł 
na papierach iwatłociulych " L I I 

POZYP/WNYCH. NEGATY WNYCH 
IOZAUDOWYCH V " * * * * * * 

frow 
ZAKłAD KLISZ 

RBKLAMOWVCJI 

TEL. 11*72. PBLRKOWIKA NS |0Q f 

Trzeci dzień wyścigów 
w Rudzie Pabianickiej. 

GONITWA L 
Dyst. 2400 tn., przeszkody, nagr. 800 zł. 

„Erika" — wł . P. Donglallo l P. Juz-
cińskiego. 

„Monte Catlni" — wł. P. Kapiszcw-
skiego. 

GONITWA I I . 
Dystans 2100 m., nagroda $00 zł. 

„Arystokratka'' •— wł . M. Róga 
„Flos" — wł . P. Dzieżblcklęgo. 
„Monte Catlni" — wł. P. Kapiszew-

skiego. 
GONITWA II I . 

Dystans 1300 m., nagroda 1000 zł. 
„Juliusz" — wł . M. Róga. 
„MóYruld" — wł . P. Kapiszewsklego. 
„Cecora I I " — wł . P. Endćra. 

GONITWA IV. 
Dystans 1600 m., nagroda 700 zł. 

„Estramadura" — wł . st. „Topór". 
„Andlajrno" ~ tyl. margr. Wlelopot-
„Radlok" — wł . lir. Donersmark. 
„Dziarska'" •— wił Dzieżbicklego. 
„Asman" — wł . Budnego. 
„Danina" — wł . Stryżyńskiogo. 
„Eskorta L" — wł. 7 p. Strzelców Ka­

niowskich. 
GONITWA V. 

Dystans 3200 in., ploty, nagr. 1200 zł. 

„Pollsh C o d " — WŁ. Szaszkiewclz. 
„Cetynia" —- WŁ. P. Strużyńsklego. 
„Umlzg" - r wł . F. Falewicza. 
„Jazzband" — wł . 1 p. ułanów. 

GONITWA VI. 
Dystans 2100 tn., nagroda 900 zł. 

„Murman" — WŁ. P. Karbowskiego. 
„Nacarad" — WŁ. płk. Rómla. 
„Arlekin" — WŁ. Krukowskiego. 
„Dallla" — WŁ. P. Strużyńskiego.. 
„Hapy Jack" — WŁ, P. Strużyńskiego. 
„Baroness" — WŁ. Schonburga. 
„Amor" WŁ. 1 p. ułanów. 
„I.eua" — WŁ. P. Koźmińskiego. 
„Flos" —• WŁ. Dzierzbickiego. 

GONITWA VII. 
Dystans 2100 m., nagroda 1200 zł. 
„Epizod" — WŁ. MRGR. WIELOPOLSKIEGO 
„Bosfor" WŁ. st. „Sżepictów" 

Nasi faworyci. 
Gonitwa I — „Er ika". . 
Gonitwa II — „Flos". 
Gonitwa I I I — „Juljusz". 
Gonitwa IV — „Andiamo", „Danina*4. 
Gonitwa V — „Umizg",.„Pollsh Cob". 
Gonitwa Vi -— „Baroness", „Arlekin" 
Gohitwa VII «Ł „Epizod". 

N A 

Lampiony, 
Girlandy, 
Serpentyny, 
Konfetti, 
ognie mmmi 
w wielkim wyborze 

polecał 

1.1 

Jf\ lO AL %31 

ANGIETFKJ 

szyk Dz eciety 
poleca elegancki* 
paletka, sukienki, 

ubrank*. szpilhoze-
NY oraz bielizna, 

dziecinną. ' 
Ceny konkurencyjne 

Warunki aogoaoe. 
Szyk Dziecięcy 
Nowo-Ccgielniana 5 

Gońców 
Z własnymi rowera­

mi na stalą tytjo-
dniówkę postukuje 
Szybka Pomoc Kra­
wiecka Piotrkowska 

Nr. 110 

K o n i u s z k i 11, 
tclricn 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elck1 

• iroterapja. - ... 
Przyjihuje od 8—10 

i 6d 5—6 wieez, 

Dr. med. 

nawrot 7 
lelct. 28-07 

choroby .'.u. • 
i H - . . - I I C I V L f i " - . 

Przyjmuje od 
., od i ó-7 

Poszukiwany (no) 

Sil (SI) 
zaprowadzeni w lep­
iących domach ży-

Chor. w ewnetrzne( dowdtlch. Adresy 
Andrzeja 43 podać do adminislr. 

telefon 0-1-21. .Republiki" tub. 
Przyjmuje od 11-tf1 .Nobile". 

powrócił 
Południowa Ni 23 

tel. 40.26 
Spec|allsta chorób 
skórnych I wene­

rycznych lecienle 
"śWiaitcm, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—1 
rano I od 5—8 pp 

P O S Z U K U J Ę 
N O W O C Z E S N E G O 4 — 5 P O K O J O W E G O 

I E S Z K A N I A 
nie wyżej 2-fjo pietra W pobliżu dworca fabrycznego na jednej 
z poprzecznych ulic między Ceg ie ln lana a N a w r o t możli­
wie, ze składami na przedsiębiorstwo handlowe w tym samym 
domu. a mianowicie) 1 większego garażu (6 na 12 mir. lub 2 
mniejsze garaże) i i wysokiej i widnej piwnicy (5 na 20 mtr.) 
Oferty suG: „W. P." do adra. lub zgłoszenia tcief, 64-54 i 5-66. 

MM 

DoKtór 

Klinger 
Choroby u/ene 
ryczcie, s k ó r n e 

i w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 
A n drze} a Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Cod iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pan 
od 6—8 dl i Panów 
Wmedziele i swię-

od 10 - 12 

Dr. m e d . 

NL. PREZ-HARATAWLCZA 25 
(I >.- iv-LRI.-.> 

telefon 44-10 
Choroby netek, pę-
clierza i dróg mo­

czowych. 
Piiyjmuje od 1 - 2 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. 

Piotrkowska OD 
f TEL. 44-92 JJ» 
przyjmuje w lipcu 
tylko w środy i nie­
dzielę od 10 rano 

do 2 pó poł. ] 

Okazja! 
SKLEP T dużem oknem wystawowem 
okazyjnie do odstąpienia. Dowiedzieć sie: 
[Traugutta 11 (dawniej Krótka), piwiarnia. 

Tamże—doborowa „Kuchnia War­
szawska" pod kierunkiem wykwalifi­
kowanego kuchmistrza poleca smacznei 

UD S H y z 3-eM d a n - z ł 1 8 0 
chleb dodawany KOLACJE — z ł . 1.20 

Dr. nied. 

nrzyjmule w lecz­
nicy przy ul. Piotr 

kowsklej 29« 
codziennie od godz 

TR-1 wiec* 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 6 - 8 . 
P i r a m o w i c z a 11 

U W Olgiuska) 
Ttleiott 48-95. 

Dr. 

HEbisER 
Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n a 

P l a w r o t 2 
do 10 r. 1—2 1 5 - 8 
dli pin spec, od 

5 - 6 
dla niezamożnych 

tsuw lecznic 



u n L ' v o ; u i i 
Łódź 

.18 lipca 1928 KURJER H A N D L O W Y 1L0STR. REP0BŁ1KI Łódź 
18 lipca 1928 

ż n i w a m i . 
Ujemne strony tworzenia rezerw zbożowych. 

Bilskie żniwa czynią aktualna spra. 
trą realizacji planu aprowizacyincgo na 
rok 1928/29. 

Niewątpliwie w ciągu ostatnich lat 
pogląd na problemy aprowizacyjne u-
legł w Polsce radykalnej zmianie. O-
pinia publiczna zainteresowała się w 
roku aprowizacyjnym 1926/27 kwestią 
zdolności eksportowej Polski w zakre­
sie zbożowym; pokutująca a nieuzasad­
niona myśł, jakobyśiny już przy obec­
nych metodach produkcji, produkowali 
więcej aniżeli konsumujemy została po­
rzucona. Uświadomiono sobie powszech 
nie, że jesteśmy krajem który przy śre­
dnim urodzaju musi dla wyżywienia 
swej ludności zwozić jakieś 3 miljony 
kwintali żyta 3 pszenicy z zagranicy. 

Powszechne uświadomienie sobie te­
go faktu przyczyniło się przedewszyst-
ktem do zmiany polityki rządowej w za­
kresie handlu zagranicznego zbożem. 
Rząd poniecha! faworyzowania ekspor­
tu na jesieni, wychodząc ze słusznego 
założenia, iż obrót zagraniczny zbożem 
należy „racjonalizować". 

Rzqd poszedł dalej, ponieważ nłe tyl­
ko me faworyzował eksportu po taniej 
cenie zboża, przywożonego na przed­
nówku po cenie znacznie wyższej, ale 
wprowadził utrudnienia eksportowe. 
Nadto przystąpiono do walki z drożyzną 
zbóż zapomocą tworzenia rezerw zbo­
żowych. 

Organizację aparatu rezerw zbożo­
wych należało traktować jako instytucję 
próbna, której ocena możliwa jest tylko 
ex post. Jeżeli z jednej strony nęciła 
możność bezpośredniego wpływania na 
ceny, z drugiej strony — pomijając tru­
dności finansowe — wątpliwą była u-
nńejętność kupieckiego manewrowania 
na rynku ze strony aparatu bądź co bądź 
ciężkiego. 

Ujemne strony rezerw zbożowych 
zdaje się wystąpiły w formie bardzo 
wyraźnej. Z punktu widzenia stabiliza­
cji cen zbożowych — dopisały one po 
żniwach, bo były wtedy niewątpliwie 
czynnikiem, hamującym spadek cen. Nie 
chcemy nie doceniać tego wpływu sta­
bilizacyjnego, mającego tak wielkie zna. 
czenic dla producenta. Ale założeniem 
stabilizacyjnego oddziaływania rezerw 
zbożowych jest także ich zniżkowe od­
działywanie na przednówku na korzyść 
konsumenta. Ta część zadania została 
spełniona w stopniu mniejszym. 

W ostatnim kwartale oddziaływały 
na poziom cen w Polsce wspólnie Inter­
wencja rządowa z rezerw oraz otwarcie 
granicy dla przywozu zbóż; to ostatnie 
oddziaływoło tem skuteczniej, ponieważ 

na rynkach światowych nastąpiło osła­
bienie tendencji. Trudno powiedzieć, 
który z dwóch czynników wpłynął roz­
strzygająco na stabilizację ceny zboża 
w ostatnich tygodniach. Wszystko prze­
mawia za tein, że — drugi. 

Zachodzi więc obawa, by i w tym ro­
ku po żniwach akcja tworzenia rezerw. 

nie stała się hamulcem zniżki, a słabą 
przeciwwagą zwyżki na przednówku. 
Skoro, jak nauczyło doświadczenie, tak 
czy owak dla poziomu cen rozstrzyga­
jące znaczenie będzie miało regulowa­
nie obrotu zbożem z zagranicą — wska-
zanem byłoby na tworzenie rezerw 
kłaść mniejszy nacisk. n. 

I¥laj£|fiek Loewensleina. 
Jakie mogły być powody samobójstwa. 

Gdy pierwsze wzburzenie z powodu nagiej poza International Holding uwzględnić należy ol-
śmleroi Alfreda Loewensteina uspokoiło się, po- brzymie posiadłości ziemskie, które nabył w cią-
wstało pytanie, w jakim stopniu śmierć Jego \ gu ostatnich iat w Anglji i na kontynencie eu-
zwlązana jest z tranzakcjami, które w ostatnim ropejskim. Szacunki wysokości Jego majątku 
czasie przeprowadził względnie zamierzał prze- . różnią się jednak między sobą bardzo. Nawet 
prowadzić. Niezależnie od tego, czy śmierć jego ; skurczenie się jego udziału w International Hol-
była somobójstwem, czy też nieszczęśliwym wy ding z 50 na 20 proc, co stanowi różnicę 15 
padkiem, w każdym razie — można tojjuż cny- iniljonów dolarów, nie wpłynęłoby więc decy-
ba teraz stwierdzić — ma on niewiele albo na- dująco na jego silę finansowa, psychicznie musia-
wet nic wspólnego z wewnętrznyin rozwojem ło jednakże wywrzeć wpływ bardzo silny. We-
firm zbliżonych do Loewensteina. City londyń- j dług słów jego przyjaciół jeszcze na krótko 
ska, przedewszystkiem zaś osobistości bliżej ; przez śmiercią przygotowywał nowy cios przc-
wtajemniczone w działalność Loewensteina, i ciw British Celanese Co. wzgl. przeciw braciom 
skłonne są nawet do przypuszczania, iż popełnił j Dreyfus, którzy usunęli go z tego towarzystwa, 
on samobójstwo. Przypisuje je jednakże raczej | Miał on podobno do nich jeszcze pretensje w wy-
brakowi spokoju oraz pociągowi Loewensteina | sokości 1 i pół miljona funtów szterlingów, lecz 
pójścia na całego", co osatnio nie osiągało wi 

docznie pożądanych skutków. 
Wiadomo, że finansista berliński był właśnie 

w trakcie rozszerzania swej działalności poza 
międzynarodową Hilding an Investeinent Corpo­
ration uzyskując kontrolę lub conajmuiej duży 
udział w innych- przedsiębiorstwach przemysłu 
jedwabin sztucznego oraz przemysłu elektrycz­
nego. To szerokie rozgałęzienie jego działalno­
ści stawiało ostatnio wielkie wymagania Jego 
środkom finansowym. Próbował uzyskać nie­
zbędne dla rozmaitych interesów kapitały w 
szeregu wybitniejszych banków międzynarodo­
wych. 

Obecnie ze strony dobrze poinformowanej 
dowiadujemy się, że jeden z tych banków, który 
początkowo okazał skwapliwie gotowość udzie­
lenia mu poparcia, począł się później wahać i 
starał się jaknajszybciej wycofać z danej pier­
wotnie obietnicy. 

Wbrew innej wersji, wedle której chodzi tu o 
grupę banków angielsko - amerykańskich, do­
wiadujemy się, iż punkt ciężkości zobowiązań, 
które Locwcnstein w ostatnim czasie przyjął, 
leżał w paryskich domach bankowych. Nalega­
ły one już podobno od dłuższego czasu na zwrot 
kredytów, a ponieważ jednocześnie biegły i inne 
zobowiązania, zmuszony był Loewenstein sprze­
dać znaczniejszy pakiet swych akcji, aby uzy­
skać płynną gotówkę. W pierwsz.oj llnji zmu­
szony byt sprzedać akcje International Holding, 
wskutek czego utracił rzekomo swój wpływ kon­
trolujący (do niedawna posiadał jeszcze prze­
szło 50 procent Ich akcji). Zainteresowanie jego 
w International Holding według uchodżzącej za 
dość prawdziwą pogłoski nie wynosiło w chwili 
jego śmierci więcej, aniżeli 20 proc. ich kapita-. 
lu. Tem sic tłumaczy silny spadek akcji Loe­
wensteina z 350 na 200. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej, że stosunki 
majątkowe Loewensteina mocno na tem ucier­
piały. Zmarł on — trzeba to kategorycznie 
stwierdzić — jako człowiek bogaty: oprócz bo­
wiem znacznych udziałów w przedsiębiorstwach 

w sferach wtajemniczonych uważano za mało 
prawdopodobne, aby podniesienie ich było sku­
teczne. Cios, który Loewenstein szykował przez 
atak na Banquc de Bruxclles przeciwko swemu 
wielkiemu przeciwnikowi w dziedzinie elektry­
cznej, dyktatorowi Sofiny - Heincmanowi, rów­
nież chybił. 

Wypadki te, które mogłyby może uzasadnić 
samobójstwo Loewensteina, nie mają Jednak nic 
wspólnego ze wewnętrznym rozwojem przedsię­
biorstw, w których Loewenstein byt zaintereso­
wany. Wynika to ze sprawozdania o przebiegu 
interesów International Holding za ostatnie 12 
miesięcy. 

26 maja b. r. wartość rynkowa inwestycji 
International Holding wynosiła niemniej niż 
64.67 milj. f. szt. (kapitał wydany wynosi 5.337 
milj. f. szt). Od tego czasu akcje utraciły Ja­
kieś 10 procent swej wartości. W każdym jed­
nak razie towarzystwo rozporządza jeszcze nic-
rozdziclncmi dochodami ze sprzedaży papierów 
oraz specjalnych tranzakcJi w wysokości o"koło 
15.16 milj. funtów; istnieje toż cały szereg war­
tościowych praw opcji. Jeśli wartość rynkową 
tych inwestycji przyjmiemy na ok. 59 milj. funt. 
szt., to przeciwstawić Jej trzeba nominalną war­
tość kapitału w wysokości 45 milj., a więc su­
mę 74 milj. funtów szt, składającą się z rynko­
wej wartości inwestycji oraz nicrozdziclonych 
jeszcze dochodów. Przyłem prawa opcji nie zo­
stały jeszcze uwzględnione. 

Wolno zatem przypuszczać, że dziś akcje 
International Holding, po spadku ich kursu no 
śmierci Loewensteina na 140, utraciły wiele ze 
swej wartości. 

Ze śmiercią Alfreda Loewensteina odszedł 
człowiek, który przy całym niepokoju, jaki 
wniósł do gospodarstwa światowego, dawał 
swym przedsiębiorstwom z niebywałą encrgją 
stale Impuls do dalszej ekspansji. Trzeba się 
spodziewać, że po jego śmierci ekspansja ta 
zmieni się w pewien stan spoczynku, który dla 
wewnętrznego rozwoju koncernów może się na­
wet okazać bardzo korzystnym. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 17 lipca 192S r. 
TRANZAKCJE. Dewizy: Belgja 124.20. Ho­

landia 358.70, Londyn 43.34.50, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.90.50. Praga 26.42. Szwajcarja 171.63, 
Sztokholm 238.60, Wiedeń 125.68, Włochy 46.70 
i pół. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 79.50, 81.25, 5-proc. pożyczka kon 

wersyjna 67, 5-proc. pożyczka konwersyjna ko­
lejowa 6150, 10-proc. pożyczka kolejowa 104, 

4 I pół proc. listy zastawne Tow. Kred. Zicmsk. 
52.50. 8-proc. obligacje Tow. Kred. m. Warsza­
wy 72.50, 72.25. 

AKCIE. 
Bank PcJski 176, 175.50, 177.75, Bank Zacho­

dni 34, Bank Zarobkowy 81, Spiass 161, Siła i 
światło 154.65. Węgiel 98, 97. Cegielski 45. Lil­
pop 35.25, 35.75, Ostrowieckie A. 117, B. 111, 
Starachowice 53.50, 53, Zawiercie 26.25, Klucze 
7.10. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 18 lipca. 
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PLAN ORGANIZACJI PAŃSTWOWEJ RA-
DY GOSPODARCZEJ, opracowany przez spe­
cjalną komisję Jest na ukończeniu i będzie nie­
bawem przedstawiony p. prezesowi rady mini­
strów. Państwowa R. G. ma zastąpić komisje 
opiniodawcze: pracy, przemysłu i rolnictwa. 

Z 2 TYGODNIOWEM OPOZNIIiMEM od­
będą się tegoroczne żniwa. Ostatnie dni przynio­
sły polepszenie ciepła. Zapas wilgoci na rcli 
był wystarczający. Stan zasiewów w stopniach 
kwalifikacyjnych dla całej Polski w dniu 5 bm 
przedstawiał się następująco: (cyfry w nawia­
sach oznaczają analogiczne dane z końca czer­
wca r. b.): pszenica ozima 3,2 (3,0), żyto ozime 
3,0 (2.9), pszenica jara 3,3 (3,2) Jak widać uro­
dzaj naogół jest średni i lepszy nieco od zeszło 
rocznego.. 

NAPŁYW OBCEGO \OBUWIA, który nie­
dawno wywołał tak liczne protesty przemysłu I 
rzemiosła otouwianego po waloryzacji ceł zna­
cznie zmniejszył się. Import spadł z 25 tys. par 
na 6 tys. par miesięcznie. 

KALKULACJA 4-PROCENTOWEJ PRE-
MJOWKI oparta jest na łącznym koszcie opro­
centowania oraz premji tylko 6 procent w sto­
sunku rocznym. Jaki widać premjówka w osta­
tecznym rachunku nie jest dla skarbu koszto­
wną. 

ZAPOTRZEBOWANIE BILONU drobnego 
bardzo wzmogło się w ostatnim czasie. W zwiąż 
ku z tem powiększono o 50 procent tj. na 150 
tys. zł. dziennie wybijanie bilonu 1, 2 I 5 gro­
szowego. 

ZWIĄZEK' PIWOWARÓW polskich ogłosił 
publiczny protest, w którym podniesiono, ii 
w najpoważniejszych browarach krajowych wi­
doczne jest stale wypieranie polskich sił facho­
wych przez Czechów i Niemców. Na 600 piwo­
warów z wyższem wykształceniem 150 zmuszo­
nych było przejść do Innego zawodu, a 60 Jest 
bez pracy. Ciekawe byłoby wyjaśnienie zain­
teresowanych browarów. 

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE, które był* 
unieruchomione przez dwa tygodnie — wzno­
wiły pracę dnia 16 bież. mies. 

WYKŁADNIĘ USTAWY O OPŁ. STEM­
PLOWYCH (dalszy ciąg) przynosi między Inne-
mi dziennik urzędowy ministerstwa skarbu nr. 9. 

EKSPORT MASZYN ROLNICZYCH 
Z AMERYKI. 

New-York, 16 lipca 1928. 
Amerykański eksport maszyn i narzędzi rol­

niczych w dalszym ciągu wzrasta. W ciągu pier­
wszych pięciu miesięcy b. r. wzrósł eksport •» 
porównaniu z rokiem ubiegłym o 9.33 milj. dola­
rów, wyniósłszy 43.72 milj. dolarów. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Aleksandria, 16 lipca. Bawełna egipska. Zam­

knięcie: Sakcllaridis: syczeń 39.80, lipiec 33.00, 
listopad 39.66. Ashmouni: sierpień 26.65, paź­
dziernik 27.12, grudzień 27.45. 

Nowy Jork, 16 lipca. Bawełna amerykańska 
Zamknięcie: loco 21.60, lipiec 21.10, sierpień l\2t. 
wrzesień 21.32, pażdzlemjk 21.35, listopad 21.25 
grudzień 21.17, styczeń 21.07. luty 21.03, marżo 
20.98, kwiecień 20.91, maj 20.S5. 

Pozostałych notowań z powodu zaburzeń at­
mosferycznych brak. 

D E N S 
ZNAKOMITE ̂ MYDEŁKO DO ZCBDW 

Reduta Prasy. 
A więc tylko jeszcze kilka dni dzieli 

nas od największej sensacji sezonu let­
niego: Reduty Prasy w Helenowie. 

Już w tej chwili śmiało można powie­
dzieć, iż impreza ta będzie czemś impo-
nującem, niezapomnianem dla żądnych 
rozrywek łodzian. 

Bliższe szczegóły narazie trzymane 
są w tajemnicy. Nie możemy więc je­
szcze zaspokoić ciekawości czytelni­
ków. 

. . - ; :.'.V.".".'.y..-.- • . 

.».*. ' . ̂ * . * ' . - * • ' • * . * . * I ; • * * ; . . . . . . . . . . 

Zadać żółtej blaszanki 
z czarna opaska 

NISZCZY 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

file:///OBUWIA
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F I N A S J » 0 ^ I I Ą C T T E 

[Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

powróc i ł do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pol 
U l . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

Nowy „CLUB StlDAN" Erskini Six. fabrykacji STUDEBAKEPTa. 
sprzedawany po bardzo umiarkowany cenie, jett maszyną kiero­
waną « wewnątrz, łączącą W zobie przysłowiowe zalety wozów 
amerykańskich z najwybitniejszemu cechami samochodów 
europejskich. 
Dzięki tej najnowszej koncepcji, „CLUB SEDAN- Erskine 
Six jest pierwszym rzeczywiście luksusowym wozem, nadającgm 
sie na wszelkie drogi, przy jakiejbądi ezybkotst 
Zużywa mniej paliwa i smarów, niż wszelkie podobne mu wozy, 
lecz dorównywa sprawnością najwspanialszym samochodom. 
Najlepszy dowód: 17-go paldziernika 1927 r. wykazał przeciętną 
szybkość 87 kim. o 47 na godzinę, łącznie s przystankami 
m daga 24-tch godzin. 

6 cyL 9 KM. 100 kim. na godzinę bierze po-
chgkrisl 11'lo-mua bez zmiany szybkości biega. 

T h e S t u d e b a k e r 
C o r p o r a t i o n of A m e r i c a 

SOUTH BENO. Ind. St. Zjedn. A. P. 
Składak* dk przedstawicieli: A U T O S A L E Co. G. m. b. R , 

GDAŃSK. Hopfengaaae 74 
Adres telegraficzny: Autoaale Gdańsk 

Genera lne p r zeds taw i c i e l s twa w Polsce: 
WARSZAWA. .Staoer.. 8 , . . o*r. odp„ ut.Fr.dry 4 / ŁÓDŹ, M.k. 
rtaeh* A S-k», oL Plotekowaka 177 - Tal.foo 4*1 / POZNAŃ. 
Ponaaakt Aoto-Skla4, al. *7-«o Gruda), li - T.Ufom S*.0» / LWÓW, 
•̂ B»f KodeWaki, Blnro HoUl Enrop.i.M - T.l. fo» Nr. 1036-671 
knAKÓW. 8. łrehoa. Plac •aca.pan.kt • - Talafoa Wr. 4375 
KATOWICE, CMI Ht4ohm.cn, «L Stawowa I - TaUfari Nr. 3JS 
W IŁ GDAŃSK, >DakU. CL ra. b. H., KobWaasarkt «J - Talafaa 3*3 84 

TCZEW, .Dakl». Ko.cla.mkt I f 
RÓWłB (Woł.), Michał Knrlaaddd, ml. S-S» Kaja Kr. $• 
STUDSBAKER potiadm mnfttiti, naWf «m«sŁ.seghluM i agtrswmalotel *m WSI* -rpJimtK bes «#•*• «" «* (cno i ała 

UDERAKER 
PRZEDSIĘBIORSTWO BETONOWE 
A S F A L T O W E 1 B R U K A R S K I E 

W. Wojciechowski 
ul. Kilińskiego Nr. 172 -Te le fon 20-50 

SPECJALNOŚĆ: 
Rynienki do filtrów biologicznych, podłogi 
k s y l o l i t o w e , mozaikowe, stalobctonowe, 
stopnia schodowe, płyty chodnikowe, rury 

cementowe i Ł d. oraz 
Ogniotrwały Materiał Budowlany 

HERAKLIT 
znany w całe) Europie ze swoich donio­
słych zalet taniości, trwałości, suchości, 
lekkości i wysokiej zdolności nieprzepusz-

czania ciepła. 
Prospekty na żądanie wyryłam bezpłatnie. 

LOKAL 
F A B R Y C Z N Y 

około 1000 mt, kwadr, 
o d z a r a z d o w y n a j ę c i a . 

Wiadomość: 

IZ-JiUl Uihdni. PiitAnib 2U 

P.POSZKK OD BOŁU GŁOWY Ol A DOROSŁYCH 

-KOWALSKI N K 
WmMBOLEGŁOWY W mm. 

W I Ś N I O W A GÓRA 

Republikę i Express 
codziennie można otrzymać 
w W I L L I B E N E T O W I C Z A 
bl isko fryzjera u J a m n i k a . 

LECZNBCA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw pabianic-
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, katu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi t operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 bo p. 

Szkolna NA 12 
-horoby włosów, 

skórne, weneryczne 
moczopłciowc. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgen-
(eHKcmsty no­
wotwory złośli 

we) 
przyjmuie od 6—9 
W niedzielę do 3—6 

z długoletnią praktyką (młody, ener­
giczny, byiy kierownik biura) poszukuje 

Odp w l c d o l e ) 3osady. 
Referencie pierwszorzędne. 

Łask. zgtosz. do adm. dla „Kicrown;ka." 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Unlversite de Bcauti Parls 
C c g l e l n U n a ItJ, ni. 8 roi. 6sJ-9«J 
pielęgnacla skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e lek i to l asą 
eleictrotcrapja „Solux" Przyjmuje da 

.O—a wlecz. 

Potrzebni chłopcy 
do terminu ślusar 

sklego. Wólczańska 
167 

Pomocnika fryzjer­
skiego poszukuje 

zakład fryzjerski. 
Gdańska 90, natych 
miast. 19 

Pracownik fryzler-
ski potrzebny. 

I Cegiciniana Nr. 62. 
Kom 

otrzebny Szewc 
szpilkowy do dro 

wnlanych obcasów 
i chłopiec zdolny 
do fabryki obuwia. 
Tamże potrzebna 

dziewczyna do wy­
kańczanie. Zgłosić 
«'ę „Sport" ul. Prez. 
Narutowicza 18 

U W A G A l 
NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT 

Wentylatorów 
różnych firm i wymiarów dla fabryk, 
mie*z«an, biur i t, p. po C E N A C H 

FABRYCZNYCH poleca 
Skład Elektrotechniczny 

I. Hupert, Ud! Zawadzka 10 
telef. 42-41. 

Stale na składzie wszelkie artykuł* 
* I aktrotech niczne. 

Pierwszorzędna Siła b iurowa 
wykwalifikowana biegła m a s z y n i s t k a 
z 7-lctnią praktyką biurową obejmie po 

sadę natychmiast ew, zastępstwo. 
Referencje i Świadectwa na żądanie. 

Oferty sub, „Natychmiast" do admiuistr, 
„Republiki" 18 
D o f a b r y k i r ę k a w i c z e k 

szwaczki . 
Zgłaszać się: Gdańska Nr. 77, 

do firmy „Emgeko" 716—22 

W d o w a p o d o k t o r z e 

DORN 
z Poznania 

proszona jest na pilną rozmowę według 
adresu: wólczańska §8 m. 17II. 

Z sady owocowe 
do wypuszczenia 

w dzierżawę na wsi. 
Wiadomeść: Górny 
Rynek ul. Fijałkow­
ska 10, Karpiński 
Ludwik 

Do 100 zł. tygod­
niowo zarobią 

wymowni i energi­
czni młodzieńcy 

przez przyjmowanie 
zamówień na por­
trety. Zgłoszenia co 
dziennie 9-12 przed 
pot. „Mcda" Kiliń­
skiego 86 20 

Potrzebna podręcz­
na do pracowni 

sukien oraz uczeni-
ca, Kilińskiego 48 

Potrzebna panna 
do dwojga dzie­

ci w wieku 8 i 5 
lat. Może się zgło­
sić niemka ewent. 
izraelltka władająca 
polskim i niemiec­
kim językiem. Ofer­
ty sub. „A. Z " do 
admin. Republiki 

okoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia poszukuje i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Poiruch" ul. 
Piotrkowska Nr, 38 
lei, 4l-oi. £ 

Zakopane. Pensjo­
nat „Radion" ul. 

Chałubińskiego pod 
zarządem Berenbau 
mówny. Kuchnia wf 
kwintna. Pokoje sło 
neczne. Ceny umiar 
kowane. 18 

ntynowany bu-
cholter-handlo-

wo-przerayałowy po 
szukujc posady w 
przemyśle w insty­
tucji handlowej e-
went w banku. 
Wynagrodzenie 

skromne. Pierwszo­
rzędne referencje. 
Łask. oferty sub. 
„Bilans" 

•
Nauka 9M wychowanie gg 

Tanio udzielam lek 
cyj w zakresie 

8 klas, Specjalność 
polski matymatyka. 
Gdańska 11. Mar-
gulles. od 4—8 

Poszukuje nauczy 
cielą do przygo­

towania egzaminów 
w zakiosie 6 klaa 
gimnazjum w godz. 
6—8 wieczorem w 
okolicy Bałuckiego 
Rynku. Zgłoszenia 
do Republiki pod 
„A. S," 

adcmoiscllc Ma­
rie enseigne an> 

glais francais alle-
mand. Traugutta 2 
1 a / 3 i 

Inteligentny, mło­
dzieniec (chrz.) 

b. inkasent z ład­
nym charakterem 

pisma, znajdując się 
w krytycznem po­
łożeniu matcrjaln 
Przyjmie jakąkol­

wiek pracę. Oferty 
pod „Sumienny" do 
adm. Republiki 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypa­
lę. Piotrkowska 37 
III wejście 1 piętro 

a rafyl Taniol 
Najdłuższe fermi 

ny. Towary manu­
fakturowe, galante­
ryjne, obuwie, białe 
towary, firanki, ka­
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po­
leca „Kredyt" Na­
wrot 15. Uwaga 1-e 
piętro 30 

Samochód Forda 
odkryty z liczni­

kiem sprzedam z 
powodu wyjazdu, 

Targowa 55 16 

Sklep do sprzeda­
nia w dobrym 

punkcie nadający 
się na każdy inte­
res. Wiadomość w 
sklepie ul. Przędzal 
niana Nr. 93 

Hlaksówka po grun 
1 townym remon­

cie nie drogo do 
sprzedania. Nowo-
Radwańska 17 14 

Bhcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Se-
kułowicza, Warsza­
wa Zórawia Nr. 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: huchaltcrji 
rachunkowości ku­
pieckie), korespon­
dencji handlowej 
stenograf)!, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na 

maszynaeh, towaro­
znawstwa, angiel­

skiego, francuskiego 
niemieckiego, pi­
sowni, (ortografii). 

Po ukończeniu świa 
1 dectwo. Żądajcie 
prospektów. 29 

obotnik rolny z 

zgłosić na stałą po­
sadę do folwarku 
Bolesławów 1 kilo­
metr od stacji An­
drzejów 

Potrzebni zdolni a-
genci do sprze­

daży pewnego ar­
tykułu. Wysoka pro 
wizja. Zgłoszenia z 
dowodami osobiste-
mi ul. Rajtera 17 
m. 21. od g. 6-9 w. 

Elegancki pokój 
dla pana. Gdań­

ska 67 m. 1 

Poszukuję pokoju 
z oddzielncm 

wejściem w okolicy 
Piotrkowskie) od 

Placu Wolności do 
6-go Sierpnia i przy 
legających ulic na 
"biuro, Oferty do 
administracji sub. 

„Biuro" 19 

Pokój ładnie ume­
blowany z częś­

ciową używalnością 
kuchni i niekrępu-
jącem wejściem, od 
najmę zaraz, bez­
dzietnemu małżeń­
stwu łub panu (ni) 
Pomorska 30 m. 1 

21 

uży frontowy po­
kój ze wszelkie-

mi wygodami! tele­
fon, centralne ogrze 
wanie od zaraz do 
wynajęcia. Połud­
niowa 9 m. 8 

W iśnlowa-Góra. 
Dwa mieszka­

nia po dwa pokoje 
z kuchnią świeżo 
wykończone obok 
Zylberblata zaraz 

do wynajęcia, Tele­
fon 27-93 19 

Ichoroby serca, ast-
I ma, Sanatorium 

„Salus". Dr. Kup­
czyka Kraków. Szuj­
skiego 11. 30 VL 

nłoda, ładna pa* 
nienka zapozna 

zamożnego pana. 
Oferty „Cel przyja­
cielski" 19 

Akuszerka Zalcwas 
serowa przyjmu­

je zamówienia pań, 
niezamożnym ustęp­
stwo od 8 — 1 i od 
5—8 w, Traugutta 
5 m. 2. 

Zaginął pies rasy 
„wilk rosyjski" i 

kagańcem i homon 
tem na szosie pa-

bjanickie] między 
Marysinem a Łodzią 
Łask awy znalazca 

zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem do 
A, Przybycina ul. 
Ogrodowa 26 II p. 
w podwórzu. 

Dywany reperuj. 
Tkalnia sztucz­

na. Piotrkowska 92. 
10 

Bolesław Jackow­
ski zam. ul. Brt 

jera 34. zagubił le­
gitymację wolnej 

jazdy tramwajem. 

Zagubiono książe­
czkę wojskową 

Za Nr. 2317 na imię 
Józef Cyching ul. 
Petersburska 10. 20 

Zgubiono weksel 
na 200 zł. płatny 

d, 28.VIII-28 r. wy­
stawiony przez St. 
Barczyka na zlece­
nie St. Szajnerta. 
znajdujący się u 

Gustawa Zangera. 
Weksel unieważnia 
się. 

me wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
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ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40~e» 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty NEKRGLOOI I NADESŁANE 40 gr- za wiersz mg, 
na su. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po ekscie IG zt. Zatnlelarowe o 50 pr. Zan o 100 M 

aroief. Za terminowy drut ogłoszę* adm. nie o dpowijria- Drobne 10 rr. Poszuk pracy 5 gr- NafnmłefsM 50 gc*' 

—=PlMIUB8Mfl= litruoBil •fiihll.r ul 4A0. sa odnoszenie do domu 40 gr.; t prze­
syłką poett. w kraju al. 520, u granice zŁ 7.20. 

JCipresC I pRepubMkii-* wraz s odnoszeniem S złotych. 

Ogłoszenia: 

WsfttoaWli iWiłltilWlilW Pftblst. f f j f A ' t ' t M 1 iWffUsY, aWssiiiiŁ, W slKatlttua ngtiMiMito'' aa. * tua. MIN. P ^ t o w ł t a IKI i&w 

http://ut.Fr.dry
http://Ht4ohm.cn
http://Ko.cla.mkt

